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f i  mil jar da 1 ranków na roboty fortyf ikaoyjne
na granicy franeusito-niemigekiej

Telegram  w łasny „Nowego Dziennika"

P a r y ż  18. 6. (B ) Komisja w ojskow a D by  
francuskiej zwiedzała warownie graniczne w  
Alzacji i Lotaryngji i stwierdziła, że prace 
nad obroną granicy francuskiej w ykonyw ane  
są celowo i wedle dobrze obm yślanych pla­
nów. Kom isja stwierdza, że warownie m aj?  
charakter czysto obronny, a  zatem  nie mog? 
przedstawiać żadnej groźby dla żadnego pań­
stw a sąsiedniego. Maj? one zabezpieczyć Frau  
cję przed ew entualnym  atakiem. Po sprawo­
zdaniu kom isji w ojskow ej kom isja finansow a  
uchw aliła  wczoraj now e kredyty na w ykona­
nie robót fortyfikacyjnych w  w ysokości 2.500 
m iłjonów  franków. W edle sprawozdania kom l 
sji w ojskow ej roboty te zostaną ukończone w  
przeci?gu 2 iat.

H crriof uzasadnia potrzeba zb m le A 
m ilifa ry zn e m  niemieckim

P a r y ż  18. 6. PAT. Deputowany Iierflot, pre­
zes gnwpy radykalno—socjalnej, zam ieszcza w  
dzienniku ,,Ere Nouvelle“ artykuł, w  którym pi­
sze: Niemcy rzucili całemu światu rękawicę, bu 
dując „Deutschland“ i zmuszając marynarki w o  
jenme w szystkich państw do przekształcenia
guamm«B<m«amMMMammtt*mamBBmmmM>immumMmmnmmmmmMmmmBmw

sw-oich jednostek morskich. Nie należy zapomi­
nać — pow;ada autor, — że koło roku 1936 R ze­
sza niemiecka będzie rozporządzała potężną ma 
rynarką wojenną now ego typu, którą śmiało bę 
dzie można uważać za niezwyciężoną**. —  
W  Reichstagu socjaliści, którzy w edług sw ego  
w łasnego oświadczenia są naprzód Niemcami, a 
później dopiero socjalistami, głosow ali za przy­
jęciem kredytów na budowę nowych okrętów. 
Dlaczegóż w ięc — zapytuje prezes grupy rady­
kalno—socjalnej, — Francja nie ma przedsię­
w ziąć odpowiednich środków dtla zapewnienia 
sw ego bezpieczeństwa? W szak budowa potęż­
nych Jednostek marynarki niemieckiej w yw oła ła  
nową gorączkę zbrojeń morskich z e  strony 
w szystkich państw, posiadających znaczniejsze 
floty.

Redukcja floty brytyjskiej
L o n d y n  18. 6. PAT. Lord admiralicji Ale- 

xander ośw iadczył, że od czasu zawieszenia bro 
ni wycofano z ogólnego tonmażu sił morskich Im 
perfum brytyjskiego 2,020.195 ton w iększych i 
mniejszych statków, które nie zostały zastąpio­
ne i n nem i.

KcnferEncja s m?ry Kańskiego Merzaskarbu
z rządem angielskim w sprawie długów wojennych

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

L o n d y n  18. 6. (L). Mimo parokrotnych za­
pewnień, że podróż jego po Europie ma charak­
ter czysto  prywatny, — amerykański kanclerz 
skarbu Mellon odbył wczoraj konferencję z Mac 
Donaldem, w  której oprócz Hendersona wzięli 
udział także łnni członkowie rządu. Po konfe- 
rencj- z Mellouem MacDonald przyjął gmbernal 
tora Danku Angielskiego, Montagu Normana. —

„Daily Herald“ zauważa, że nie ulega wątpliwo 
ści, iż w  toku rozm owy MacDonalda z Meilonem 
poruszone zostały kwestje długów wojennych.
Dziennik liczy się z tern, ż e  w  najbliższych 
dniach Mellon odbędzie jeszcze konferencje z  an 
sielskim kanclerzem skarbu i gubernatorem Ban 
ku Angielskiego.

?£ mknięcie XV Między nar. Konferencji
Pracy

Ostateczne ustalenie czasu pracy w górnictwie — Przed 
porozumieniem państw w sprawie podziału rynków

zbytu węgla
( ie leg ra m  wjfasuy „Nowego Dziennika *)

G e n e w a  18. 6. (K) Po trzech tygodniach  
obrad zakończona została dziś w południe XV. 
M iędzynarodowa Konferencja Pracy, której 
przewodniczył stały delegat polski w  Lidze N a  
rodów m inister Sokal. Następna konferencja 
odbędzie się w roku przyszłym  w  W iedniu, łub  
innem  m ieście europejskiem, a w każdym ra ­
z ie  poza Genewa, gdzie będzie 9ię odbywała  
m iędzynarodowa konferencja rozbrojeniowa.

No koócowem  posiedzeniu Międzynarodowa 
Kcnferencja Pracy przyjęła w  głosow aniu kon 
w eneję regulującą czas pracy w  kopalniach

węgła. Konwencja przyjęta została 81 głosami 
przeciw 2 głosom delegatów rządu portugal­
skiego. Delegaci pracodawców wstrzym ali się 
od glosowania. W ejdzie ona w życie w 6 mie- 
s ;ęcy po ratyfikowaniu jej przez dwa państwa  
posiadające rozwinięte górnictwo z grupy 
państw następujących: Polska, Anglja Belgja. 
Czechosłowacja, Francja, Holandja i Niemcy. 
K onwencja ustanaw ia czas pracy w kopal­
niach węgla kam iennego i brunatn ?go na 7 ł 
trzy czwarte godziny dziennie i regu lu je  kw e­
st ję godzin nadliczbowych. Po upływie trzech

a c z y r B O t t ó ^ M O J c i

Burzliwe scesay w parlamencie 
rumuńskim

B u k a r e s z t  18. 6. PAT. W czorajsze posic 
dzenie Izby deputowanych było burzliwe ze 
względu na debatę nad ważnością mandatów  
posłów kom unistycznych. W  toku dyskusji u- 
jaw niło się, że jeden z  kandydatów kom unis­
tycznych nie jest obywatelem  rumuńskim, a 
zatem  nie m iał biernego prawa wyborczego. 
Gdy poseł kom unistyczny usiłow ał zabrać głos 
doszło do zajść, w w yniku których m usiano  
przerwać posiedzenie. Galerję dla publicznoś­
ci z  powodu głośnych okrzyków opróżniono. 
Po w znow ieniu posiedzenia, sprawę odesłano 
do kom isji. U nieważnienie mandatów komunii 
stycznych w ydaje się rzeczą pewną. W  czasie 
posiedzenia doszło do^gwałtownych scen rui?-: 
dzy socjalistam i a kom unistam i. Pozatem to­
czyła się również gwałtowna dyskusja nad w a  
żnością wyboru Moldovanu, b. kierownika ad­
m inistracyjnego w Bessarabji, oskarżonego q 
dezercję w  czasie wojny. W  toku dyskusji kil-; 
ku m ówców domagało się, aby Moldovanu wy, 
jaśn ii sytuację przed sądem  w ojskow ym . Wi 
w yniku dyskusji m andat jego unieważniono.

I w Japonji obcięto pensje 
urzędnicze

T o k i o  18. 6. PAT. Z dniem  1 czerwca ob*
niżono pensje urzędników państwowych. Rząd 
m im o protestów, zwłaszcza ze strony funkcjo- 
narjuszów kolejowych, zm uszony był w prow s 
dzić zniżkę ze względów budżetowych. Obniż­
ka plac w ynosi od 5 procent do 15 procent, nie  
dotyczy jednak pensyj poniżej 100 yen m ie­
sięcznie. Oszczędności osiągnięte w  ten sposób 
wynosić będą około 8 m iłjonów  yen rocznie, co 
stanowi jednak tylko część  przewidzianego na 
rok bieżący niedoboru budżetowego, obliczo­
nego na 100 m iłjonów .

Egipski dekret prasowy
K a i r  18. 6. PAT. Nowa ustaw a prasowa, 

zatwierdzona przez gabinet i odesłana do pod­
pisu królowi, zawiera postanowienia, mogąc® 
doprowadzić do ograniczenia ilości dzien­
ników. W  m yśl postanowień wzm iankowanej 
ustawy, naczelnym i redaktorami dzienników  
arabskich w inn i być obywatele egipscy, m ają­
cy już ukończony 25-ly  rok życia, posiadający  
dobrą opinję i nie będący członkami parla­
mentu.
mm

lat od daty w ejścia konwencji w życie mają 
być podjęte pertraktacje w spranie dalszego ob 
n łien ia  czasu pracy. Oprócz tego konwencja  
zawiera zasady " porozumienia gospodarczego 
między państw am i, produkująca*! węgiel w 
sprawie podziału rynków zbytu. Rokowania w 
tej sprawie m ają być przeprowadzona przy 
współudziale Ligi Narodów.



Pomoc dla rolnictwa
Czy ludnoić mleiska m@ potrzebuje t«i pomotW
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Od kilku dni toczą sic w W arszawie w Mi­
nisterstwie Rolnictwa obrady, zakreślone na 
szeroką skalę, a celem ich jest ustalenie szcze­
gółowego programu rządu w dziedzinie rolni­
ctwa. W .konferencji tej biorą udział przedsta 
wiciele wszystkich organizacyj rolniczych 0- 
raz poszczególnych gałęzi wytwórczości ro ln i­
czej z całego kraju, przynajmniej w tym w y­
padku zatem rząd nader liberalnie przycią­
gnął do udziału w obradach przedstawicieli za 
interesowanych sfer społeczeństwa. Czytając 
przebieg tych obrad i wygłoszone tam prze­
m ów ienia odnieść się m usi wrażenie, że m i­
mo niewątpliw ie opłakanego położenia rolni­
ctwa w Polsce, ono jedynie ma szczegółowo o- 
pracowany program akcji zaradczej i to pro­
gram faktycznie przez rząd przeprowadzany! 
Niestety poza rolnictwem  żadna inna dziedzi­
na życia gospodarczego kraju nie cieszy się la ­
ką opieką i nie może pochwalić się podobnym  
programem pomocy...

Polityka proagrarna rządu przejawia się 
wszakże w całym  szeregu zarządzeń z wielu  
dziedzin życia, które wszystkie system atycznie 
zmierzają do poprawy sytuacji ludności rolni 
czej i podniesienia cen jej produktów. Najważ  
niejszem m oże ogm wem  z pośród tych zarzą^ ; 
dzeń jest ochrona celna i to wysoka, bo prze- j 
kraczająca 50 procent wartości towaru, a roz- 1 
ciągająca się na wszystkie zboża i mąkę oraz 
na produkty hodowlane (słoninę, sm alec), cu- j 
kier, mtód itd. Zadaniem tej ochrony celnej 
jest zabezpieczyć rolnictwo krajowe przed kon 
kurencją zagraniczną. Ze względu jednak na  
to, że w  ubiegłym  roku gospodarczym nie b y ­
ło  importu zboża a przeciwnie m ieliśm y jego 
nadw yżki, zatem w celu „uprzątnięcia4* tych 
nadwyżek stosował rząd premje eksportowe na 
najrozm aitsze produkty rolnicze a premje te 
w tym  jednym  tylko zakresie pochłonęty 40 
m lljonów  złolych. Nie dość na tem, prowadzi 
rząd od kilku lat politykę interwencyjną, któ­
rej celem jest przejm owanie na rachunek rzą­
dow y nadwyżek zboża ponad aktualne zapo­
trzebowanie i zapobieżenie w ten sposób zna­
czniejszym  w ahaniom  cen. Do tego samego 
celu zmierza akcja kredytowa rządu, zaopa­
trująca rolników w kredyt, który um ożliw ia  
im ijEatrzym anie przez dłuższy czas zboża i 
nie rzucanie go po żniw ach m aso­
wo na rynek. Ta akcja kredytowa 
nie odpowiada zapewne ogromnym w tym  kie | 
runku potrzebom rolnictwa, niem niej jednak, 
[jak na nasze stosunki, są to kredyty znaczne, 
gdyż według oświadczenia min. rolnictwa p. 
Janty-Połczyńskiego w ynosiły  one w  ubie­
głym  roku około 400 m ilj. zł. Również w dzie­
dzinie podatkowej stosuje1 rząd względem rol­
nictw a politykę nader liberalną, rozkładając 
zaległości na raty i licząc przy tem jedynie pół 
procent m iesięcznie, jak i przesuwając na dal 
sze term iny płatności podatków rolniczych. 
W edług oświadczenia m inistra zaległości te 
wynoszą 60 m ilj. zł. w podatkach państw o­
wych, 54 m ilj. wT podatkach samorządowych, 
41 m ilj. w  ubezpieczeniach społecznych i o- 
gniowych i 350 miry. w  zaległościach przy 
spłacie kredytów w bankach państwowych. 
Trzeba zgodzić się ze słowam i p. m inistra, że 
w ysiłek skarbu — wyrażający się w prolonga 
cie tych zaległości — był naprawdę ogromny. 
Jeżeli dodamy do tego usilne popierani? przez 
rząd spółdzielczości rolniczej (na „sanację11 
jej przeznaczył rząd w  br. 14 m ilj. zł.), oraz 
rozgałęzioną akcję na terenie międzynarodo- 1 
w ym , czy to w kierunku utworzenia bloku 
państw agrarnych czy też, w  kierunku między  
narodowego, ogólno-św iatow ego purozumienia 
zbożowego, dalej stale w ysuw anie na pierw­
szy plan w pertraktacjach handlowych z inne 
m i państwam i naszych postulatów rolniczych 
!i dążenie do jaknajwiększego ułatw ienia eks­
portu produktów rolniczych lid., to będziemy  
m ieli obraz tych wszechstronnych i rzeczywi­
ście konsekwentnych W5rsilków rządu w kie­
runku podniesienia poziomu cen to worów rot

niczych w Polsce. Jeżeli m im o to akcja ta nie 
wydaje pełnych owoców, to jest to jedynie na 
slępslw em  przyczyn zewnętrznych, ogólno­
św iatow ych i oczyw iście od rządu niezależ­
nych.

Na widok tego, tak rozległego, niemal impo­
nującego komokwentnem opracowaniem w s z y  
stkich szczegółów , programu akcji rolniczej, za 
pytać się musimy, która to jeszcze dziedzina 
w ytw órczości polskiej pochwalić się może po­
dobnym wszechstronnym programe-m pomocy? 
Jeżeli minister rolnictwa twierdzi! na konferen­
cji, że dopie ro od kilku lat zarzucono u o as po­
litykę anty rolniczą, to — pomijając wątpliwą 
słuszność tw :erdzenia. jakoby w Polsce kiedyś 
politykę antyrolniczą uprawiano — stwierdzić 
można że odwrót był zupełny i że w polityce 
pop'erania rolnictwa posuwa się rząd zbyt da­
leko, gdyż ani przemysł, ani handel w równym  
stopniu nie cieszy się opięką rządu. A przecież 
jest to fakt niewątpliwy, że w rolnictwie panuje 
u nas przepełnienie i coroczn e setki tysięcy lu­
dzi, nie znajdując zatrudnienia na roli, szukają 
ujścia czy to w kierunku zagranicy, czy  w  k e -  
runku zatrudnienia w przemyśle! Nacisk w tym  
ostatnim kierunku jest zaś obecnie tem więk-

L w ó w  18. 6. PAT- Przed sądem przysięg­
łych rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw 12 
Ukraińcom w wieku od 20 do 25 lat, studentom 
i rzemieślnikom, obwinionym o zdradę stanu, 
przechowywanie materjalów wybuchowych, 
nielegalny kolportaż i t. d. W dzisiejszym pro­
cesie rozpatrywana była po raz pierwszy dz a-  
łalność tajnego Związku mkramskiego. noszące­
go nazwę Organizacji ukraińskich nacjonalistów, 
będącej idtow ą nadbudówką UOW Głównym  
celem organizacji, według zeznań jednego z o- 
skarżonych, było stworzenie niepodległego pań 
stwa ukraińskiego i w  obecnej chwili zw alcza­
nie w społeczeństw ie ukraińskiein ptądów ko-

Domni&msma co u o przyczyn ustąpienia 
min, SktfffUsoiushiEgo

(TeleloLłera od naszegc kurespondenta)
W a r s z a w a  18. 6. (N ) W  kołach politycz­

nych ustąpienie gen. Składkowskiegu, m in i­
stra spraw wewnętrznych, łączą z rozmowam i 
które prezydjum B13. prowadzi z przedstawi­
cielam i hJnda. Zdaniem  tych kót osiągnięcie 
celów, zamierzonych przez inicjatorów konfe- 
rencyj polsko-ukraińskich Wymagało ustąpie­
nia m inistra Składkowskiego jako kierow ni­
ka „pacyfikacji44 Małopolski wschodniej.
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Straszna tragedja w Przemyślu
(Telefonem od naszego korespondenta)

1‘ r z e m y ś l  18. G. (T.) W  żydowskiej rodzi 
nie Ilaubenów rozegrała się dziś niezw ykła  
tragedja. Dnia 28 hm. m iał się odbyć ślub cór 
ki Haubenów 23-lelniej Anny z niejakim  S., 
kupcem Krościenka W czoraj S, przybył do 
Haubenów i uzależnił ślub od otrzymania dru 
giego posagu, gdyż pierwszy stracił w  intere­
sie. Wobec niemożności uzyskania drugiego po 
sagu nieszczęśliwa dziew czyna pow iesiła się 
dziś rano na klamce w m ieszkaniu swem przy 
ul. Slrycharskiej.

U ludzi z nlere^ularnem działaniem t e n t
ka naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa“ gto° 
sowaua codziennie zrana na czczo powoduje lekki* 
wypróżnienie. — Żądać w aptekach i droęerjacb.

c y  corocznie emigrującym cLo miast zatrudnie­
nie, musi w szakże przemysł się rozszerzać i ro z  
wijać, konie cznem zatem uzupełnieniem polityki 
prorolniczej musi być równie staranna 1 syste­
matycznie opracowana opieka rządu nad prze-* 
m ysłem  i handiem. Jednostronność polityki wy* 
łącznie prorolniczej przejawia się zresztą i w, 
innym kierunku- D ąży się w szakże za wszelką! 
cenę do podnies enia cen zboża, produktów ho­
dowlanych i t. d. O ile to można obecnie prze­
widzieć, żniwa tegoroczne w  P olsce wypadną* 
znacznie słabiej, niż w  roku poprzednim. Z ła ­
twością zatem dojść może do tego (zw łaszcza  
w ooec wysokich ceł), że ceny zboża podniosą 
się wcale znaczne- Powstanie w ów czas k w e-  
stja, jak pogodzić wysokie ceny żywności, a tem  
samem zwiększone koszta utrzymania, z nędzą, 
jaka panuje dziś w  miastach, obniżonemi płaca­
mi robotników i urzędników i >: masowem ich 
bezrobociem? Może s;ę wszakże w  rezultacie 
prorolniczej polityki rządu okazać, że dmchów, 
jake rząd tą polityką w yw ołał, me będzie w  sta 
nie się pozbyć...

Ludność miejska nie zazdrości rolnikom ani 
ich oljecnej sytuacji. ani opieki, jaką nad nimi 
rząd roztacza, ma „ednak prawo domagać się, 
by i jej losem równie gorliwie rząd się zaintere­
sował, skoro i jej sytuacja wcale me jest lepsza-..

B. S.

w  Lwowie
mu1 lityczn ych  oraz ugodowej, szerzonej przez 
Lindo. Na czoł0 wszystkich oskarżonych w ysu­
wa się Eugeniusz Wreeiono, student wydziału  
chemicznego Politechnik* lwowskiej, jako g łów  
ny organizator kół młodzieży rzemieślniczej. — 
Wreeiono konstruował przyrządy wybuchowe, 
używając do tego części składowych, nabyw a­
nych w drodze nielegalnej z  zapasów wojsko­
wych, częściow o z  niew ykrytego źródła. —  
W czasie rewizji znaleziono u W reciony \ u in­
nych oskarżonych 19 granatów ręcznych, 2 pe­
tardy, 10(1 kilkadziesiąt gramów chlorku potasu, 
ekrazytu i innych materjałów wybuchowych.

Policjanci oblcicnl na posterunku
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a  18. 6- (N). W Tarczynie, odleg­
łym  około 30 kim. od W arszaw y, doszło w czo­
raj wieczorem do rzruchów na niezwykłem  tle. 
Przed kfftdj dniami z miejsewego aresztu uciekł 
— w ybiw szy ciziurę w  ścianie — znany awan­
turnik tarczyński, nazwiskiem Staniak. W czo­
raj jeden z policjantów spotkał Staniaka na ryn 
ku i aresztow ał gc. Ponęw aż Staniak staw iał 
opór, pohojant siłą zaprowadził go na posteru­
nek. Natychmiast po aresztowaniu awanturnika 
zebrał się tłum jego przyjaciół, liczący przeszło  
100 osób i obiegł posterunek, usiłując włamać 
się do wnętrza. Policjanci zamknęli się na żela­
zne sztahy i widząc, że może dojść do rozlew, 
krwi, zatelefonowali do Grójąa o pomoc- W kró­
tce przyjechał* stamtąd samoujiodem czterej po 
ilcjanci. Policjanci miejscowi, mając odsiecz, w y  
szli z  budynku i ruszyli na tłum, który rozbiegł 
się.

W a r s z a w a  18. 6. Posiedzenie gminy żydo­
wskiej, zapowiedziane na dziś, zostało odw o­
łane w ostatmej chwili.

W a r s z a w a  18. 6. (S in ) Zabójca kapitana  
Łopatko bandyta Pugacz wpadł w ręce policji.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na L I P I E C  b. r.

szy, ile że emigracja zacieśniona jest dziś do nie 
wielu tylko krajów. Aby dać tym setkom tysię-

12 członka w Ofg.p.acjonalisfów uhraihshich
przed Sifdcm
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Komisja Mandatowa bada problemy
p a l e s t y ń s k i * ;

G e n e w a  18. 6. ŻAT. Komisja M m dalowa 
przedyskutowała szemat rozwoju Palestyi.-y, 
.Wychodząc z  założenia, że głów nym  celem te­
go  planu jest osiedlenie na roli pew nych grup 
bezrolnych Arabów, oraz ogólne powiększenie  
obszarów uprawnych gruntów. Omówione by 
2o również nowe rozporządzenie rządu palestyS  
skiego, wprowadzające pewne restrykcje 
przy nabyw aniu roli w Palestynie. Przy om a­
w ianiu  stosunku w ładzy mandatowej do Ageti 
cji Żydowskiej poruszono kwestję im igracji źy  
dowskiej do Paflestyny, szczególnie w  związku  
* kw estją bezrobocia, oraz funduszów wym aga  
nych dla zapewnienia imigrantom sam odziel­
nego utrzym ania w  kraju. Komisja Mandato­
w a Zwróciła się nadto do władzy m andatowej 
o dostarczenie wyczerpujących danych, doty­
czących podziału gruntów m iędzy Żydów i A- 
rabów. —

G e n e w a 18. 6. ŻAT. W  kolach Ligi Naro ­
dów w yw ody dra Shielsa na Komisji Manda­
towej kom entowane są w  tym sensie, że w ła ­
dza m andatowa w ycofuje spraw ozdani0 Simp 
si-na jako podstawę dalszej jej polityki w P a­
lestynie, gdyż dyrektorowi planu rozwojowe­

go Palestyny pozostawiona będzie wolna ręka 
przy ocenianiu warunków gospodarczych kra-
K • * «

L o n d y n  18. 6. ŻAT. Urząd kolonialny infor 
moje ŻAT-ną, że sprawozdanie administracji pa 
lestyńskiej za rok 1930 ogłoszone będzie 1 1‘pca, 
po zamknięciu obrad, toczących się obecnie w  
Genewie.

P E m c n s T r a c l e  t s e z r r f e r f n ł y e t i  w  H f u l c l i
J e r o z o l i m a  18. 6. PAT. Policja brytyj­

ska zmuszona była rozprószyć ^ łą  demonstran 
cję bezrobotnych w Afuleh. 5 żydów  odniosło 
rany, 12 aresztowano.

ZawfemnlB Brg&RU p a l e s f y i i s M c t i
J e r o z o l i m a  18. ó. ŻAT. W dniu wczoraj­

szym  rząd palestyński nakazał zawieszenie or­
ganu rewizjonistów za zamieszczenie
utworu poetyckiego, rzekomo podburzaiącego. 
Utwór ten ukazał się dma 11 b. rn. i był podpi­
s a n y  przez Eldaad Ish Bittera. W utworze tym  
autor omawia sprawę Ściany Płaczu-

Francja zrzeka sie ma Klat.
n a d  S y r ią ?

G e n e w a  18. 6. ŻAT. W  toku dyskusji komi­
sji mandatowej nad polityką mandatową Francji 
w  Syrji —  wyłoniła się kwestia ewentualnego  
zrzeczenia się mandatu syryjskiego przez Fran­
cję. W  związku z dyskusją komisji nad proce­
durą zrzeczenia się mandatu omawiana jest mo 
żność całkowitego zniesienia mandatów pierw­
szej klasy (klasa A). W  tym wypadku manda-

tariusze zostaliby częściow o uwolnieni ze zobo­
wiązań wobec Ligi Narodów i zawarłby umo­
w ę z cdnośnemi terytoriami, zabezpieczając so  
bie wyjątkowe prawa i przywileje. Projektom  
tym sprzeciwiają się W łochy, dopatrując się w  
nich zasadniczego odstępstwa od -ntencyj, jakie 
zadecydow ały przy wprowadzeniu instytucji 
mandatu Ligi Narodów.

■ om

Wussolini o konflikcie z Watykanem
P a  r y ż  18. 6. (B). „Journal** przynosi w yw iad  

sw eg o  korespondenta z Mussolinlrn w  sprawie 
zatargu między W atykanem a rządem włoskim* 
Mussolini między inn-emi oświadczył: „Nie je­
stem wrogiem reUgji a nawet przeciwnk*. uw a­
żam religję za rzecz niezbędną nietylko dla sze 
rokich mas ludowych, lecz także d<’a elity św ia ­
ta  kulturalnego,  W lani powinna być szerzona w  
całym kraju. Dzieci powinny się uczyć katechiz­
mu, a w  niedziele uczęszczać d'o kościoła. — Na 
tem kończy się jednak kompetencja duchowień­
stwa, które powinno się trzymać zdała od poli­
tyki Nie dopuszczę, aby ktokolwiek mieszał się 
do spraw państwowych- — Dziecko osiągające 
wiek szkolny, staje się własnością państwa. Co

się ty czy  obecnego .zatargu z Kościołom, to mu­
szę podkreślić, iż Akcję Katolicką przestrzega­
łem dość wyraźnie, jednak bez skutku. Stw ier­
dzone Zostało, iż na czele Akcji Katolickiej sta­
nęli fanatyczni przeciwnicy faszyzmu z partji ;u 
dowej i z tej przyczyny musiałem wkroczyć. — 
W  gruncie rzeczy zajścia w e W łoszech były  
nieznaczne i nie dadzą się porównać z w ypad­
kami w  Hiszpanji. Faszyzm  jest panem sytuacji 
i nie zezw olę ani na atakowanie go. ani też na­
w et na krytykę faszyzm u. Kto się zachowuje 
spokojnie, może w e W łoszech żyć w  spokoju na­
w et w tedy, gdy nie jest zwolennikiem faszvz-  
mu“.

Manewry samolotów sowieckich 
nad granicą polską

W il n o  18. 6. PAT Kuc jer Wileński" podaje, 
ż ę  na odcinku granicznym Wdejka zauważono 
samolot sowiecki, który w ciągu dłuższego cza­
su krążył nad pograniczem polskiem. Dnia 15 b- 
m. na odcinku granicznym Suchodowszczyzna  
ukazały się trzy samoloty sowieckie, które po 
okrążeniu kilku granicznych wsi, odleciały w  
kierunku Romajska. — Wczoraj riad Stołpcami 
przeleciał samolot, który po okrążeniu stacji od­
leciał w  kierunku Niegorjąłoje. Loty samolotów  
sowieckich są związane z odbywającemi się ma 
newrami sowieckiej floty powietrznej na Biało­
rusi sow eckiej.

Straszna śmierć montera 
w cyrku

W i l n o  18. 6. PAT. W czoraj w  godzinach po 
południowych do cyrku S tażew sk ich  został w e  
zw any elektromonter elektrowni miejskiej. Al­
fons Suchockk celem naprawienia połączenia ka 
bli elektrycznych cyrku- W  czasie pracy Su­
chocki Zaczepił ręką o słabo jzolowane przew o­
d y  i został porażony prądem o w ysokiem  napię­
ciu, ponosząc śm-erć na miejscu.

Kto wysrał ns loterii?
W a r s z a w a  18. 6. (Sin) W  drugim dniu 

ciągnienia padły następujące większe wygra­
ne: 10.000 zł. wygra} Nr. 9172356, — 5.000 zł. 
Nry: 172269, 184412.

Z drugiego piętra na brak
w o b a w ie  przed  w jro k lem

L u b l i n  18- 6- PAT. W  C hełm e podczas roz­
praw y lubelskiego sądu okręgowego na sesji w y  
jazdowej miał m ejsce następujący wypadek: Je 
den z oskarżonych, Dawid Rychter, zaw odow y  
złodziej, w czasie przerwy w rozprawie, rzucił 
się z okna drugiego piętra na bruk, przyczepi 
doznał ciężkich obrażeń ęiała, wobec czego jego 
sprawa została w yłączona z procesu. P rzyczy  
ną rozpaczliwego kroku miała być obawa przed 
wyrokiem.

Tra^edj* górnika polskiego 
w Belgii

B r u k s e l a  18. 6. PAT. W  jedne] z kopalń 
południowej Belgji 4-m etrowy blok' węgla  
zm iażdżył górnika-Polaka W alentego Becałę, 
rodem z Gostynia. Becałą, który uzbierał so­
bie skromną sumkę, postanowił wyjechać lo 
ojczyzny, za którą tęsknił. W  ostatnim  prawie 
dniu pracy spotkała go śmierć.

Kfo padnie ofiarą reduHeli?
(Telefonem  od naszegt korespondenta)

W a r s z a w a  18. 6. (S in) W  dalszym  cią­
gu pogłosek o redukcji urzędników podaio. ze 
przedewszystkiem zostaną zwolnieni urzędni­
cy, którzy zajmują kilka posad rządowych, a 
więc emeryci, którzy są kontraktowym i urzę­
dnikami, dalej zamężne fiłnkcjonarjuszkj pan 
stwowe, których mężowie są na posadach, a 
wreszcie pewna ilość urzędników kontrakto­
wych. Pierwsze trzy kategorje obejmują kil­
kanaście tysięcy osób.

Postulały sfer handlowych 
i przemysłowych

m Eizfedzin&e peMKowgi
(T eleto iem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  18. 6. (Sin) Izba Przem ysło­
wa i Handlowa w W arszawie po om ówieniu  
obecnej sytuacji gospodarczej powzięła cały 
szereg uchwał. M. in. Izba domaga się przepro 
wadzenia reformy skarbowej według z góry 
opracowanego planu i przystosowania w ym ia  
rów podatku obrotowego na rok 1930 i zaliczek  
na r. 1931 do zm niejszonych obrotów, wpro­
wadzenia jaw ności postępowania w ym iarow e  
go w  podatku przem ysłowym  od obrotu, zusto 
sowania ryczałtowego wym iaru podatku obro 
towego dla drobnych płatników i zmiany roz­
porządzenia o lichw ie pieniężnej. Nadto Izba 
w ypow iedziała się przeciwko ustawie drogo­
wej.

Podatek wciskowy
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  18. 6. (S in) Bada m inistrów  
opracowała projekt rozporządzenia o w ysoko­
ści i sposobie poboru podatku wojskowego. Pro 
jekt ten przewiduje, że osoby zwolnione czę­
ściowo lub całkowicie od służby wojskowej 
płacić będą podatek wojskowy ua rzecz pań­
stwa w formie dodatku do podatku dochodowe 
go w wysokości 10 i 20 procent zależnie od 
stopnia niezdolności.

Obniżka podatku kinowego 
we Lwowie

L w ó w  18. 6. PAT, Na wczorajszem  posiedzę 
niu. sekcji finansowej Rady miejskiej uchwalono 
obniżkę podatku widowiskowego od przedsta­
wień kinowych w  miesiącach letnich od dnia 1. 
llpca do 31 sierpnia przez odliczenie 10 proc- od 
ogólnej sum y podatku.

Zmiany w prasie sanacyjne!
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  18. 6. (S in ) Dzisiejsza prasa 
czerwona zaprzecza pogłosce, iż redaktorem  
naczelnym  tego w ydaw nictw a zostanie poseł 
Tadeusz Hołówko. W iadom ość ta związana  
jest z krążącemi pogłoskami, iż administrator 
„Gazety Polskiej*1 obejmie jednocześnie kiero 
w nictw o adm inistracji prasy czerwonej.

Strajk w Sanoku zlikwidowany
L w ó w  18. 6. PAT. Po przeprowadzeniu roz­

m ów m iędzy przedstawicielami fabryki w ago­
nów Zieleniewskiego w  Sanoku, a delegatami 
strajkujących doszło wczoraj do zakończenia 
strajku. Dziś rano robotnicy przystąpili do pra­
cy-

Kobieta skazana za szpiegostwo
T a r n o p o l  18. 6- PAT- W  Czortkowie sąd 

okręgow y skazał Burakowską Helenę za zbro­
dnię szpiegostwa na 6 lat ciężkiego więzienia, 
postanawiając nadzór policji po odbyciu kary. 
Ponadto skazano Grabowicza Juliusza na 2 lata 
ciężkiego więzienia.

Fałszował 5-złotówki
L w ó w  18. 6- PAT. Wczoraj odbyła się przed 

sądem przysięgłych rozprawa przeciw Izraelo­
wi Tułkowi i Herszowi Rosenbergowi, oskarżo­
nym o puszczanie w  obieg fałszyw ych monet 5 

] złofowych. Pierw szego uniewinniono, drugiego 
* zaś skazano na trzy lata więzienia*
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Droga współpracy
Ugoda żydowsko-arabska, względnie porożu 

t .ien ie  żydow ski-arabskie w Palestynie — to 
r s n z  ęhwRcwo niem ożliwa, jeśli pod ugodą 
względnie porozumieniem rozumiemy dw u­
stronny akt polityczny, na mocy którego dwaj 
kontrahenci usiała ją wspólnie swe stanow is­
ko w pewnej sprawie i wzajem nie określają 
granicę sw ych postulatów- i ustępstw na danyrn 
terenie. Taka ugoda, także porozumienie nie 
jest narazip w Palsiyn ie m ożliw e i z pewno­
ścią nie tak rychło będzie możliwe. Co nato­
m iast jest rzeczą m ożliwą, to w s p ó ł p r a c a  
m iędzy poszczególnemi odłamami ludności żv 
dowskiei i arabskiej w  pewnych konkretnych 
dziedzinach wspólnych interesów życiowych  
Taka współpraca łączy ludzi poprzez wszelkie 
różnice i antagonizmy polityczno-narodowe. a 
przy tent stanowi najlepszą przesłankę i praw­
dziw y fundament pod przyszłe — porozum ie- 
taie. W  naszej dotychczasowej pracy palestyń 
skiej za mało zwracaliśm y na ten właśnie m o­
m ent uwagę. Pracowaliśm y w Palestynie tak, 
(jakby w kraju nie żyła ludność arabska, sta­
nowiąca obecnie znaczną jego większość. Zda­
w ało  nam się, że można pracować w P alesty­
n ie  abstrahując od Arabów.
? N ić łatwiejszego, jak powiedzieć na to: prze- 
fcież Arabowie nie chcą i nie będą chcieli 
(współpracy z żydam i. Zapewne, że polityczne 
(kierownictwo arabskiego nacjonalizmu nasta­

wione jest radykalnie przeciw jakiejkolwiek  
współpracy arabsko-żydowskiej. Ale dla nas 

ięcydującem r_ie jest stanowisko nacjonalistów  
"arabskich, bo gdyby ono było decydującem, 
imusielibyśmy zrezygnować z wszelkiej pracy 
koloniźacyjnej, — dla nas decydującym  jest 
(kategoryczny im peratyw ż3rdowskiej siedziby 
(narodowej w  Palestynie, imperatyw, dla któ- 
trego ta lub owa realność palestyńska stanowić 
łnoże jedynie tyłku przeszkodę, którą się musi 
(przezwyciężyć, a n ie  powód do rezygnacji z 
(jakiegokolwiek pustulalu naszego istotnego pro 
igramu palestyńskiego. Z tego w łaśn ie punktu 
Wiazenia stanowi współpraca żydowsko-arab- 
Łslca życiową konieeznpść naszej poz3*cji w  P a­
lestynie. —
i • Przed kilkunastu dniami odbyła się w Tel A- 
w iw ie konferencja palestyńskich robotników, za 
tradmonych przy kolej i, poczcie i telegrafie, za ­
równo Żydów, jak i Arabów, która powołała do 
życia wsjpólna organizację zawodową. Trudno­
ści po obu sromach b y ły  bardzo znaczne, zw ła ­
szcza ze strony arabskiej, rząd palestyński rów ­
nież nie darzył tego przedsięwzięcia szczególną 
sympatją, mimo to udało się stw orzyć „Między­
narodowy Związek robotników kolejowych, po­
cztow ych i telegraficznych w Palestynie**. —  
W szystkie organy Związku sa parytetyczne. t. 
j. składają się z równej ilości Żydów i Arabów. 
W szystkie publikacje będa dwujęzyczne: hebraj 
skle i arabskie. Nazcwnąirz, także w obec rządu. 
Związek zaw odow y występuje jako jednolita 
całość. Ż ydow scy członkowie Związku należą 
równocześnie do żydowskiej organizacji robot­
niczej, arabscy członkowie pozostają nadal w  
sw o !ch arabskich klubach robotniczych. Ws<pól- 
mym celem Związku jest stw orzenie międzyna­
rodowego zrzeszenia robotniczego któreby obej 
tnowało w szystkich robotników palestyńskich, 
bez różnicy religji i narodowości, 
j Egzekutywa arabska będzie z  pew nośeą rzu­
cała gromy potępienia na „zdrajców" W spół­
życie  żydowsko— arabskie w  Palestynie jest je­
dnakowoż koniecznością, która zwolna stanie 
się faktem,, na przekór wszelkiej opozycji arab­
skich nacjonalistów. Ta współpraca stanowi ró- 
wnocześm e rękojmię pokojowego narastania ż y ­
dow skiego dzieła koloni/acyjnego w  P alesty ­
nie. — Żydowskiej Siedziby Narodowej, (b)

Światowa konferencja ogólnych sjonistów
w fiazyiei 29 i 20 szenuca

Do wszystkich ogólnych sjonistów!
Św iatow a konferencja ogólnych sjonistów  

odbędzie się w Bazylei w dniach 29 i 30 czerw  
ca.

Konferencja delegatów ogólno sjon islycz- 
nyeh uchw aliła w Zurychu z okazji XVI Kon­
gresu sjońskiego poczynić kroki celem złącze­
nia ogólnych sjonistów w stały związek. W y­
brano wówczas prowizoryczny komitet orga­
nizacyjny z siedzibą w Krakowie. Komitet t-»  
zwrócił się do wszystkich Organizacyj krajo­
wych z wy czerpu ją cern juzedstawn idem spirr 
wy, celem utorowania ihogi dla przyszłego 
Związku. \V miesiącu kwietniu br. odbyły srę 
w K iakow ie i.arady reprezentantów grupy Eji 
Liw nol z 1). kongresówki i Egzekutywy dla 
wschodniej Mulupolski pikoleż zachodniej M a­
łopolski i Śląska. .Jednomyślnie ustalono za­
sady wspólnego programu ideologiczxiego jako 
podstawy do dalszej dyskusji.

Równocześnie powzięto uchwałę zwołania  
Światowej Konferencji ogólnych sjonistów  do 
Bazylei na dzień 29 i 30 czerwca. Porządek 
d/lenny tej konferencji iakoleż sposób w ybo­
ru delegatów został podaj.*/ do wiadom ości 
przez żydowską Agencję telegraficzną.

SJO NlśĆi!
Od wielu lat szeregi ogólnych sjonistów są 

rozdane. Nawet w ysiłki zmierzające na poprze 
dnieli kongresach do utworzenia solidarnej 
grupy ogólno-sjonistycznej rozbiły się o roz­
bieżne tendencje poszczególnych organizacyj 
krajowych. W  ciągu ostatnich lat w yłoniły się 
z obozu ogólnjTch Sjonistów Związki o chara­
kterze m iędzyterytorjalnym , które dziś jesz­
cze utrudniają ogólne złączenie. Po raz pierw ­
szy spadla liczba ogólnych sjonislów  na XVI 
Kongresie do rzędu m niejszości.

N ajw yższy przelo czas, aby temu proceso­
wi rozpadu ogóliwch sjonislów  kres położyć i 
zewrzeć nasze szeregi w  interesie całego ruchu

W Bazylei m usim y położyć fundamenty pod 
silną, wzmocniona, świadomą swego celu : 
zdolną do działania organizacją ogólnych sjo­
nistów'.

Ruch nasz stoi wobec historycznych zadań 
i decydujących uchwal.

Ogólni Sjoniści!
Byliśm y zawsze główną podporą narodu!
W ołam y M as w tej godzinie do wspólnej 

jiracy dla dobra ruchu i naszej sprawy!
W zyw am y W as do organizacyjnego złącze­

nia naszych szeregów!
żądam y od W as udziału w św  atowe, Ko:i- 

icrcr.cji ogólnych Sjonislów!
K onferencji ta ma Vtać się punktem w y j­

ścia odnowienia i odrodzenia ogólnego sjoniz- 
mu.

W  Krakowie, w czerwcu 1931.
 —o --------

Porządek dzienny ilmlp/encji
Św iatow a Konferencja ogólnych sjonislów  

odbędzie sic w Bazylei w  dniach 29 i 30 czerw­
ca w gmachu XVII Kongresu (Mustermesse).

W  konferencji tej wezmą udział w szyscy de 
legaci ogólno sjonistyczni na XVII Kongres, 

1 stojący zasadniczo na stanowisku potrzeby złą

czenia ogólnych sjonistów , jakoteż niedelegaci 
będący reprezentantami grup ogólno-sjońskicli 
i ógólno-sjońskich organizacyj krajowych.

Konferencja rozpocznie się w  poniedziałek  
dnia 29 czerwca o godzinie 10-tej pized|>oł.

W szyscy biorący udział w konferencji ze­
chcą przed Konferencją w sekietarjacie K o/ni 
titu  Organizacyjnego w  b u d yn iu  kongreso­
wym , podać sw oje nazwiska i Organizację, 
k!ćrą reprezentują.

Porządek dzienny Konferencji obejm uje na*  
stępujące sprawy:

a) sprawozdanie z działalności hom d etii 0-5 
ganizacyjnego

b) podstawy ogólnego s jon izmu i organiza­
cji młodzieży ogólno sjońskiej. Referat.,

c) Utworzenie stałego związku ogólnych s i 7 
nistów. Referat.

ci) Uchwalenie statutu organ.zacyjnegj.
e) Zagadnienia XVII Kongresu i stanow isko  

ogólnych sjonislów  wobec nich Referat.
f) W ybór W ładz Organizacji i Komitet l  

W ykonawczego na XVII KangreS Sjon is-  
tyczny.

g) Eweniualia.
Rcfeienci będą podani.
Uprasza się całą prasę sjonitsyczną o prze­

drukowanie odezwy i kom unika'u.
Za Komitet O gai.izacyjny: 

Dr. I. Schw arzbaii 
Zwołujący:

Za komitet organizujący: Dr. Ignacy Schwarz 
bart (Kraków).

Za Egzekutywę Organizacji S jonistycznej Ma 
lopolski wschodniej: Dr. Emil Schmorak pre­
zes (L w ów ), Prof. Slupp sekretarz geneialny  
(Lw ów ), W iceprez. Dr. Emil Sommerstein, Po 
se] Dr. Henryk Rosmarin, Inż. I.andau, Dr. Da 
wid Schrdbei członkowie Egzekutywy.

Za Egzekutywę Organizacji Sjońskiej zach. 
Małopolski i śląska: Dr. Ozjasz Herschdórfei 
wiceprezes, Dr. Spiegel, Abraham Hofstattęr 
sekr. gen. (Kraków), Dr. Juda Zimmermanu 
(Kraków), Mgr. Leon Salpeter (Kraków).

Za grupę Ejt Liwnot w  Kongresówce: Leon 
Lewite jnezes, Dr. Rosenblatt, Dr. Gottlieb, M. 
Hirutes (W arszaw a),

Za Komitet Centralny Organizacji Sjońskiej 
wT Bessarabji: Bertiand, prezes (Kiszyriiew), 
Berger (K iszyniew ).

Za Komitet Centralny Organizacji Sjońskiej 
w Transylwanji: Dr. Józef Fischer, prezes,
Ernest Vernes, Jakób Rolbart, Dr. Aleksander 
Nobel (Tern?szwar).

/ a Komitet Centralny Organizacji Sjońskiej 
w Bukowinie: Dr. Teodor W esselberger prezes 
(Czerniowce).

Za Komitet Centralny Organizacji Sjońskiej 
w Austji: Dr. Oskar Grunbauin prezes (W ie­
deń), Dr. Dezyder Friedm ann (W iedeń), Dr. 
Jakób Ehrlich (W iedeń) członkowie Komitetu  
Centralnego.

Za federację sjonistyczną we W łoszech: Dr, 
Umberto Nanon, sekretarz generalny.

Za organizację sjońską Franeji Wschodniej: 
Dr Levy Dreyfus l-sz y  przewodniczący, M. 
Jean Schrammie 2-gi przewodniczący.

>1
PIĄTEK, 19 CZERWCA 

K raków  (312.8) 11*40 PrzegJ. prasy, t l ‘58 Sygnał 
hejnał. 12*10 Gramof. 13‘10 Kom. meteor. 11*50 Kom 
gosp. 15*25 „O zawodzie handlowym41 —  wygł. 
dr. M Radży ns ki. 15*45 Gramof. IG Kącik krótko­
falowców 16c10 Komun. IG'15 Gramof. 16*45 Ko­
mun. d lar  ybuków. IG'50 Lekcja j. Tranc. 1715 Gra­
mof. 17‘35 Odczyt pt. ..Bitwa pod Wilnem w r. 
1831“ — wygł. kpt. Płoski. 18 Muz. lekka. 19 Roz­
maił., komun. 19420 Gramof. 19:40 „Rzeczy cieka­
we44 — omówi red. Józef Bujsarowicz. 19455 Kom. 
meteor. 20 Dziennik pras. 2015 Koncert symf. z 
W arszaw y (Moniuszko, Paderewski, Dworzuk). 21 
Feljet. 21*15 Komun. 21420 D. c. koncertu 2215 
J>od. do Dz. Pr. 2220 Komana. palie, sport 22*30

Muzyka lekka.
Katowice (108.7) 11'40—15*45 p. Kraków. 15445 

Dla dzieci (Ciocia elita). 16 p. Kraków. 1610 G ra­
mof. 16‘50, 1710, 17 35, 18 p K raków  19 D c p o ­
wieści. 191.5 Rozmai*. 1930 Odczyt 19*50 Kom. 
sport. 19*55 Kom. meteor. 0 Dziennik pras 2015 
Koncert i feljet. (p. Krakó,v). 22*15 Dod. do ł>z. 
P., 22*20 Kamen 22*30 Muzyka. 23 Skrz. poczt, 
franc.

Lw ów (385.1) 11*58—17*10 p. K raków  1710 Aud. 
dla chorych. 17 35—19*20 p Kraków 19*20 Pogadan 
ka liter. 19*50 Kom. meteor. 20 Dziennik pras., 
2015—22*30 p. Kraków. 23 Skrz. poczt.- techm. 23*20 
G ram oh

feztutgard (360.1) 16*30, 19*15, 20*15, 21*15, 2235
Muizyka.

Wiedeń (516.3) 15*20, 1730 MjuzyLa. 2ĆT1U Operat- 
lut 21*05 Muzyk*.
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Obieg pieniężny w Polsce
Całkowity obieg pieniężny w Polsce na dzień 

31. V. br. wynosił 1,459,1 milj. zł. (w tern bilety 
Banku Polskiego — 1,222 4 milj.. bilety zdawkowe 
2,5 milj., bilon srebrny 160.7 milj., a bilon inny 73,5 
milj. zł.), gdy na 31. XII 1930 — 1,569,3 milj. zł. 
(bilety bankowe — 1,328,2 milj., bilety zdawkowe — 
2,7 milj., bilon srebrny  162,1 milj., inny 76,1 milj.), 
a  na 31. V. 1930 r. — 1,559,3 milj. zł. (bilety banko­
we — 1,332,7 milj., bilety zdawkowe 20,8 milj., b i­
lon srebrny  — 134.5 milj., mny 71,3 milj. zł.)

J a k  widzimy z powyższego, obieg biletów ban­
kowych spadł w ciągu roku o przeszło 110 milj. 
zl. Ze względu na zamianę biletów zdawkowych 
r a  bilon, zmniejszył się obieg tych biletów o 18,3 
milj. zł. natomiast w zrósł stan bilonu srebrnego o
26.2 milj. zł., a innego o 2,2 milj. zł.

Stan zasiewów
Komunikat rolniczy Gł. Urzędu Statystycznego 

z dnia 15 czerwca br. stwierdza co następuje: Dru­
gą połowę maja cechowała wysoka temperatura. 
Ilość słońca i ciepła była dostateczną dla w egeta­
cji roślinnej. Natomiast w pierwszych dniach czer­
wca nastąpiło  obniżenie temperatury, aż do noc­
a c h  przymrozków w woj. północno wschodnich 
(wileńskiem i nowogródzkiem). Szkód jednak z te­
go powodu w zbożach nie stwierdzono. Jednocze­
śnie z ochłodzeniem się zwiększyła się ilość opa­
dów, dzięki którym polepszył się stan wilgoci na 
roli, oceniany obecnie jako dostateczny. Brak opa­
dów dał się uprzednio odczuć najsilniej w woj. lu- 
belskiem, białoslockiem, poleskiem, krakowskiem i 
lwcwskiem.

Stan zasiewów w ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni uległ poprawie i przedstawiał się w stopniach 
kwalifikacyjnych następująco: (stopień 5 oznacza
stan wyborowy, 4 dobry, 3 średni przeciętny, 2 mi er 
ny, 1 zły, przyczem pierwsza cyfra oznacza stan 
z 5. VI. — 31, druga stan z 15. V. — 31, a trzecia 
stan z 5. VI. — 30 r.): pszenica ozima 3,4 — 3,2 — 
4,1; żyto ozime 2,9 — 2,8 — 4,0; pszenica ja ra  3,3 —
3.2 — 3.6; jęczmień ja ry  3,3 —* 3.2 — 3,5; owies 3,3 
— 3,3 — 3,5; ziemniaki 3.3 — ? — 3.4; buraki ctir 
krowe 3,0 — ? — 3.5.

Według wiadomości telegraficznych, otrzyma­
nych z Między nar odo wego Instytutu Rolnictwa w 
Rzymie, stan zasiewów w poszczególnych pań­
stwach przedstawiał się następująco: Niemcy wo­
bec sprzyjających w arunków  atmosfeTycznych w 
maju stan pszenicy i żyta na 1. VI. polepszył sie; 
Wiochy (1. VI.) zbiór pszenicy przewiduje się do­
bry; Stany Zjedn. A. P. '5. VI.) w południowej czę­
ści St. Zjedn. pszenica zaczyna już dojrzewać, w 
północnej odczuwa się brak opadów, w ciągu osta­
tniego tygodnia stan zasiewów pszenicy jarej i ku­
kurydzy uległ poprawnie; Kanada (2. VI.) w głó­
wnych rejonach upraw y pszenicy stan krytyczny z 
powodu długotrwałej suszy i mroźnych wiatrów. 
W pozostałych rejonach stan pszenicy jest mierny.

S. EICHEN

Obraza szci o*)

.Opowiadanie na tle prawdziwego zdarzenia)
Usłużne psisko w okamgnieniu skoczyło w górę 

i pochwyciwszy z rozmachem łapami i pyskiem 
przerażone koeiątko, uderzyło z całej siły jego głó­
wką o kamienny chodnik i rozszarpało  ciałko pla­
miąc bruk strugami krw i dogorywającej koćiny. 
Schaja zatrząsł się, zbladł i plunąwszy w stronę 
Rydlewicza krzyknął drżącym, lecz donośnym gło­
sem: „Tfu! — Tak robi łajdak, ło tr a nie adwo­
kat!" — Jurcio  zamierzył się jakby chciał Schaję 
uderzyć, — gromadka zasyczała jak gniazdo os a 
w zapalonych głowach młodzieży błysnęła chęć 
doraźnej zemsty na bezbronnym starcu. Ale Jurcio 
ochłonął nagle i to wpłynęło uspokajająco na oto­
czenie. Na miejscu wypadku powstała wielkie zbie­
gowisko. Esterka upadła zemdlona doznając dot­
kliwych uszkodzeń na calem ciele.

Przeniesiono ją  do pobliskiej apteki, gdzie z t ru ­
dem przywrócono ją  do przytomności. Ojciec nie 
mógł przemów'ć słowa, napólprzytomny całował 
i g łaskał ukochaną córkę błagając ludzi o jej r a ­
tunek i modląc się po cichu o jej zdrowie a grube 
łzy staczały się po jego zwiędłem obliczu i spadały 
u a si wie j ącą br odę.

Policjant miejski przecisnął się przez tłum, ka­
zał się rozejść a stróż miejski zrobił porządek na 
miejscu i zabrał ciałko nieszczęsnej koclny.

W pobliżu siedział na drewnianej ławeczce przed 
swoim domem staruszek o białych długich wło­
sach i kościstych policzkach. Oparty o grubą laskę 
wygrzewał się na słońcu i  palił tytoń w  starej fa­

Zapowiedź ograniczenia ruchu 
kolejowego?

Roboty kolejowe będą oddawane firmom pry­
watnym

Na odbytym w ostatnich dniach Zjeździe dyrek­
torów wszystkich Dyrekcyj Kolejowych wskazał 
p. minister komunikacji inż. Kiihn na pewne dzie­
dziny gospodarki, w których można osiągnąć o- 
szczędności bez naruszenia interesów gospodarczo- 
społecznych. Do lakicn dziedzin należy osobowy 
ruch kolejowy, który z roku na rok wskazuje s ta ­
ły wzrost przebiegu pociągów, co nie jest uzasa­
dnione potrzebami ludności, gdyż frekwencja w 
stosunku do przebiegu pociągów spada. Dlatc-go 
też p. minister polecił przeprowadzenie rewizji 
zaludnienia poszczególnych pociągów i zależnie 
od wyników tych badań redukcję szeregu pocią­
gów, począwszy od jesiennego rozkładu jazdy. O- 
gólnie zalecił p. minister dyrektorom Dy rek e t  j 
wzięcie za podstawę przy opracowaniu rozkładów 
norm z 1929 r z uwzględnieniem oczywiście obe­
cnej szybkości pociągów, która w ostatnim okre­
sie została znacznie zwiększona. Rzecz jasna, że 
redukcji ulegną pociągi mniej zaludnione. Co się 
tyczy obecnie obowiązującego letniego rozkładu 
jazdy, polecił p minister skasować te pociągi lo­
kalne, które posiadają małą frekwencję. Dal?j 
zwrócił p minister uwagę na sposób wykonywa­
nia robót kolejowych, zalecając unikanie przepro­
wadzania tych robót we własnym zarządzie, r a ­
czej oddawanie ich firmom prywatnym. Wreszcie 
p. minister zezwolił poszczególnym Dyrekcjom 
t»a uruchamianie specjalnych pociągów dla wycie­
czek turystycznych w porozumieniu z biurami po­
dróży. Każdorazowo jednak uruchomienie takie­
go pociągu jest zależne od ostatecznej decyzji p. 
ministra komunikacji. (PAT).

Ograniczenia dewfzswe w flusfrji?
Donoszą z Wiednia, że rozeszły się tam pogło­

ski, jakoby rząd austrjacki zamierzał wydać roz­
porządzenie, na mocy którego Bank Narodowy bę­
dzie miał praw o sprzedaży dewiz i walut wyłącz­
nie na cele ściśle gospodarcze. Przyczyną wydania 
tego zarządzenia ma być bardzo duży odpływ w a­
lut i dewiz z banku emisyjnego, k tóre  w dużej czę­
ści użyte były na cele spekulacyjne lub nabywane

przez szerokie sfery publiczności, obawiającej się 
spadku waluty krajowej.

■ - o§o ■ *
DYREKTOR LW OWSKIEJ DYREKCJI KOLE­

JO W EJ inż. Prachteł- Morawiański przechodzi na 
w łasną prośbę na emeryturę z diii-óm 1 lipca br. 
Na miejsce inż. P r ach tl a- Morawiańsklego delegu­
je p. minister na stanowisko Dyrektora Dyrekcji 
Kolejowej Lwowskiej inż. W iktora, dotychczaso­
wego dyrektora Stanisławowskiej Dyrekcji Kole­
jowej. Dyrekcję stanisławowską prowadzić będzie 
tymeazsowo wicedyrektor Dyrekyji Stanisławow­
skiej dr. Granrer.

TARGI RÓWIEŃSKIE. W czasie od 30 sierpnia 
do 6. września br. odbędą się w Równem Wielkie 
Targi, które obejmą wytwórczość rolnicza i prze­
mysłową. Bliższe informacje mogą otrzymać zain­
teresowani w Izbie przemysłowo- handlowej w 
Krakowie, ul. Długa 1. I p.

UMOWA ŻYTNIA POLSKO- NIEMIECKA. W 
związku z przypadającym dnia 30 czerwca termi- 
i cm wygaśnięcia umowy żytniej polsko- niemiec­
kiej prasa  podkreśla, że sfery rolnicze wypowie­
działy się za przedłużeniem tej umowy. „Ezpress 
Poranny" wyraża przekonanie, że i czynniki mia­
rodajne obu stron nie będą miały żadnych zastrze­
żeń przeciwko przedłużeniu wpsomnianej umowy.

DUŻA UPADŁOŚĆ W NIEMCZECH. Jedna l  
największych firm handlowych w branży dyw a­
nów i malerjałów meblowych — Fischer i Wolff 
w Berlinie, zawiesiła wypłaty. Na pokrycie wszyst 
kich zobowiązań brak  przeszło 2 mil jon ów marek. 
Bankructwo firmy spowodowane zostało duże mi 
stratami, poniesionemi we własnej fabryce w łó­
kienniczej, oraz  w oddziałach, zwłaszcza wiedeń­
skim, który niedawno został zlikwidowany.

Nowe rozporządzenia
WYSZEDŁ Z DRUKU Nr. 54 Dziennika Ustaw 

Rzp. P. z dnia 17 czerwca br. zawierający treść 
następującą:

Rozporządzenie Rady Ministrów:
Poz. 442 — z dnia 2 czerwca 1931 r. w sprawie 

zmiany przepisów o opłatach za mieszkania, ostrzy- 
mywane w naturze przez funkejonarjuszów Mini­
sterstw a Spraw  Zagranicznych poza obszarem 
Państw a i na obszarze w. m. Gdańska.
^ Rozporządzenie Ministra:

Poz. 443 — Rolnictwa z dnia 5 lutego 1931 r. wy­
dane w  porozumieniu z Ministrami: Spraw We­
wnętrznych, Skarbu, Komunikacji oraz Poczt i Te­
legrafów w sprawie badania mięsa wprowadzane­
go (przywożonego) z zagranicy.

Zawierajcie Wasze Ubezpieczenia życiowe

vt T0W. UBEZP. „FENIKS”
a pośrednictw em  Z y d .  T o w ,  CrI i u d .

jeczce. Widząc co zaszło kiwał trzęsącą się głową 
i wysiekał z trudnością „No — no, — to nie w po­
rządku — tak zabijać — no — no!"

„To przecie był kot nie człowiek1* odparł w rza­
skliwie stojący opodal andrus szczerząc z uśmie­
chem zęby.

„Co ty wiesz — i zwierzęcia szkoda" wykrztu­
sił starzec.

„Kotów jest dość a to zrobił pies" — wtrącił 
młody student w mundurku.

W racający z kościoła parohezak wiejski o puco­
łowatej, czerwonej gębie i uśmiechających się ocz­
kach przystanął i przyglądając się w raz  z innymi 
świeżym śladom krw i na chodniku zaskrzeczał: 
„Juści ta pies zawdy drze się z kotem — nie dzi­
wota". - -

Stojący obok parobczaka starszy chłop dodał: 
„Ale to był zmyśny pies — widać ueony".

Trzęsący się staruszek spojrzał z podełba i wy- 
stękał: „Pies nie winien, poszczuł go człowiek — 
i to adwokat — to nie w porządku — no — no".

W śród ogólnego popłochu i zamięszania Jurcio 
cofnął się w raz  ze swoją gw ardją  w boczną ulicz­
kę. Zwycięski Dzikus łasił się u stóp swego pana 
a ten głaskał psa, lecz ręce jego drżały nerwowo 
a po bladej twarzy przelatywał wymuszony u- 
śmiech, zmięszany z wyrazem tajonej wściekłości.

W śród przechadzających się po rynku zapanowa­
ło podniecenie. Zajście poruszyło ludność miastecz­
ka i s tało  się tematem rozmów o rozmaiłem za­
barwieniu. Podziwiano odwagę Sehaji w  wypowie­
dzeniu tak ostrych słów a wszystkich ogarnęła cie­
kawość, jakie będą tej sprawy następstwa, gdyż

T elefony Nr. 141-90, 137-23

byli pewni, że na tern się nie skończy.
Obelga była zby t dotkliwa a człowiek z taką  po­

zycja jak Jurek Rydlewicz, pierwszy w  mieści* 
k aw aler  nie mógł przejść nad ta Kwe&tją do do* 
rządku dziennego. W mózgu Jurcia  kłębił się na­
w ał myśli, z którymi nie mógł sobie dać rady. 
Gdyby to jeszcze stało się gdzieś na uboczni, w czte­
ry oczy, bez świadków, ale w sanno południe diraia 
niedzielnego, wobec tłumów znajomych i obcych, 
wśród licznych wielbicieli, chylących przed' nim 
czoła. Dziś wie o zajściu całe miasteczko i-okolica, 
ju tro  dzwonić będą o tern w nagbliższ&m mieście 

- wojewódzkiem, w domach prywatnych, w lokalach 
publicznych, na ulicach i rozdmucha się aferę do 
niebywałych rozmiarów

To wszystko gryzło go i choć silił się na spo­
kój i humor, nie zdołał opanować wewnętrznego 
ustroju. Bladł, <o znów czerwieniał, uderzał ner­
wowo szpicrutą, po łydkach i zagryzał zawzięcie 
wargi aż do krwi.

Schlebiające mu otoczenie usiłowało złagodzić 
jego udrękę, więc z ust obojga płci padały liczne 
uwagi, akcentujące nadmierne oburzenie.

— „Głupia Żydóweczka, — nie miała oo robić, 
tylko pchać się wszędzie ze wstrętnym kotem!"

—  „Co innego pies, — to piękne, szlachetne zwie­
rzę".

Szczególnie zwolenniczki Jurcia prześcigały się 
w' pochlebstwach i zwracały się do psa z przesa­
dną czułością. Tuliły go do siebie i całowały prze­
mawiając do niego głosikami, przesyco-nemi słod­
ką pieszczotą:

Poczciwy Dzikus 1" — „Wierna psina!" —
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0 zjednoczony front sjonistyczny
W  cstatnief chwili Dr Weizmann cofnie swe rezygnacje

i pozostanie na czele organizacji sjonistycznej
Wywiad z M. M. Usyszkinem

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Naczelny Dyrektor 
Żydowskiego Funduszu Narodowego p. M. M. 
Usyszkin udzielił w yw iadu barwiącemu obec­
n ie w  Palestynie korespondentowi Ż ydow ­
skiej Agencji Telegraficznej p. li. Sm olarowi. 
W toku w yw iadu Usyszkin ośw iadczył m. In.

Ubolewać należy, ą** XVII kongres śion isu ,-  
czay lęd z ie  głównie zaabsorbowany dwiem a  
kw esFrm i, a m ianow icie k vesłją ustosunko­
wania się żydów  do rządu brytyjs^ ęgo  oraz 
sprawą kierownictwa sjonistycznego. U b3>  
wać należy, że z powodu tych dwóch spraw  
pozostaną w  cieniu inne doniosłe zagadnienia, 
jak np. kw estja finansów, roli oraz inne za­
sadnicze sprawy, związane z całokształtem za­
gadnienia rozwoju żydow skiego Funduszu  
Narodowego. Nie ulega wątpliwości, ż? spra­
w y  te w ielce ucierpią naskutek niedostatecz­
nej uw agi, jaką kongres im poświęci.

Co się tyczy stanowiska kongresu wobec 
rządu brytyjskiego, jestem zdania, że 

żaden kompromis nie jest m ożliw y. 
Kongres, jak i w ogób  żydowska opinja publi­
czna w inien m ożliw ie najgłośniej ogłosić w o­
bec św iata całego 

w szelkie jaw ne i ukryte niesprawiedliw o­
ści, jakich doznajem y w  Palestynie z w i­

ny rządu brytyjskiego.
Kongres i żydowska opinja publiczna w in ­

n y  budzić sum ienie W ielkiej Brytanji. W każ­
dym  bądź razie 

nie m oże oczyw iście być m owy o zerwa­
n iu  stosunków z rządem angielskim . 

Poruszając sprawę stosunku' kóńgreśu do 
>?gzekutywy sjonistycznej, p. Usyszkin sądzi,

że motto obrad kongresu w  tym  przedmiocie 
winno być:

„Bez zw ycięzców  i bez zwyciężonych**.
W obecnej ciężkiej chw ili najbardziej donio­
słym  czynnikiem  jest

Zjednoczony front sjonistyczny.
W  sytuacji, która nie może już być gorszą, je- 
dynem  remedium jest połączenie sil w szyst- 
1 :ch ugrupowań sjonis1veznvch. Zresztą są­
dzę, zaznacza p. Usyszkin. że mimo tylokrot­
nie już powtórzonego zapewnienia 

dr. Chaim W eizm ann w  ostatniej chw ili 
na kongresie bazylcjskim  zmieni swe po­
stanowienie, cofnie rezygnację i pozosta­
nie na stanowisku prezydenta organizacji 

sjoistycznej.
Zdaniem p. Uszyszkina, Żydzi obecnie je­

szcze mają licznych przyjaciół wśród człon­
ków rządu brytyjskiego. Przyjacielem  sprawy 
żydowskiej jest przedewszystkiem prem jer 
MacDonald. Lecz ci przyjaciele Żydów są po­
wodowani i  zez urzędników Golonial Office 

którzy są zdeklarowanym i antysem itam i. 
Jaknajwięcej Żydów w Palestynie, oto naj­

lepsza droga, wiodąca do naprawy obecnej 
sytuacji "* Palestynie, zaznacza w końcu p. 
Usyszkin.

Im liczniejszą będzie ludność żydowska  
w  kraju, tern silniejszą będzie nasza po­

zycja
Jeszcze w obecnych warunkach możemy 

nabyć w Palestynie tyle ziem i' ileby się nam  
żyw nie podobało, bylebyśm y tylko n ik li ko­
nieczne tego celu fundusze finansowe.

Co powiedział p. Shiels w Genewie?
Przemówienie reiwezentanta rządu fcry^iskiego na Kc

tnfsii Mandatowej Ligi Narodów
Genewa. (ŻAT) Posiedzenia Komisji Mandato­

wej Ligi Narodów odbywają się, jak zwykle przy 
drzwi ach zajnknięt ycb. Z god n i e z ofi c j a Inyrn k om u - 
nikatem biura informacyjnego Ligi Narodów re­
prezentant rządu brytyjskiego dr. Druiranond 
Shiels oświądęzyt W swem przemówieniu z dnia 
15 bm.:

Raz jeszcze mam zaszczyt stanąć przed Komisją 
Mandatową W charakterze akredytowanego repra- 
eenjanta rządu brytyjskiego, lecz tym razem w o- 
koliczn ości ach bardziej szczęśliwych, niż w roku 
ubiegłym, kiedy atmosfera była jeszcze podniecona 
w  wyniku pożałowania godnych wydarzeń z r. 
1929. Przyznać należy, że w sferze politycznej i-

„Co za mądre, kochane zwierzątko!1 — „Posłuszne, 
wierne psiątko!11 — „Spisało się cudownie!'1 — 
„Brawo! — Brawo!1* —

Skoro znów przypomniano sobie Schaję i Eśmę, 
Jęły padać,,wykrzyk,niki:

— „Sama sobie w inu a !“
_ „No teraz chyba koniec Esterki z kiciem!*’
— ^Nie będzie się już z nim obnosić!" —
_  „X ten ojcjec!11 „Co za zuchwały żyd!*1 —- 

„No — wiecie?! — Tak sponiewierać kogo?!11
mm „Bezczelność! ’ — „Nauczyć go rozumu!1'
— „Nauczyć!11 — „I to przykładnie!11 — „Suro­

wo!1* — „2ęby miał pamiątkę na całe życie!**
To wszystko nie uspakajało Rydlewloza, przeci­

wnie drażniło go coraz więcej. Nie żałował bynaj- 
Wniej tego, co pczyoił: Nie miał wyrzutów sumie­
nia, ale odczuwał nawet słodycz zemsty osobistej. 
Natomiast gnębiła go doznana obelga. ChWilowo 
zdawało mu się, że jąkiś nędznik ściągnął go bru­
dnymi rękajmi z wyniosłego piedestału w dół i ta­
rzał nim w błocie. To znów jakby słyszał wrzawę 
ścigających go natrętnych uliczników, którzy wy­
tykają go palcami, plują mu w twarz i ryczą 
wśród drwin i śmiechów: „łajdak! łotr!"

Nagliła go dziwna, nieprzezwyciężona chęć wyr­
wania się stąd, aby pędzić wćwał za miasto, — da­
leko — w pola, gdzie r.iema ludzi, — w pustkę, 
gdizie niema iyWeJ istoty — ochłonąć! — zapom­
nieć!** £C. d. n,).

sinieje jeszcze naprężenie, nadto Palestyny nie o- 
minęły skutki światowej depresji gospodarczej, 
tem niemniej, w porównaniu z niespokojnymi wa­
runkami r. z. omawiany okres byl spokojny Śmiem 
twierdzić, iż dla rządu jest to źródłem satysfakcji, 
że podjęte przezeń src-dki celem zapobieżenia nie­
pokojom okazały się skutecznymi. Tak np. święta 
Wielkanocne w r. 1930 i 1931 przeszły w spokoju, 
za wyjątkiem paru odosobnionych incydentów. 
Jeśli sobie przypomnieć, że zarówno v pierwszym 
jak i w drugim roku uroczystości żydowskiego 
Pesach i muzułmańskiego Neb’- Mussa zbiegły się 
i że kra j pozostawał w warunkach wyjątkowego 
naprężenia i agitacji religijnej, jasnem się, stanie, 
że spokojny przebieg tych świąt byl istotnie zja­
wiskiem poeieszającem.

P rzy  tej sposobności pragnę wyrazić słowa u- 
znania dla skuteczności wdrożonych przez lokalną 
administrację kroków, które dały zadawalające 
wyniki. Podkreślić również należy 
sp raw y reorganizacji policji oraz nowych przepi­

sów prasowych.
W r. 1930 prowadzono w Palestynie badania w  
kilku dziedzinach. Szczególnie podkreślić należy 
misję generalnego inspektora policji na Ceylonie 
sir Dowbiggina Pragnę również przypomnieć o 
powołanej przez Wysokiego Komisarza Palestyny 
W kwietniu 1930 r. komisji dla zbadania w arun­
ków rolnictwa palestyńskiego oraz kwestji reorga­
nizacji systemu podatkowego: Jednocześnie ze
sprawozdaniem sir John Hope SLmpsona okazało się 
również sprawozdanie p. Stricklanda co do możli­
wości pielęgnowania idei spółdzielczości w rolnic­
twie palestyńskiem. Ostatniem, Jccz nie poślednie­
go znaczenia, było ogłoszone przed p m i  dni m i  
sprawozdanie komisji dla spraw y Ściany Płaczu.

Po dokładnem zbadaniu całego materjału, 
zwłaszcza zaś wywodów sir John Hope Simipsona, 
W październiku r. uh.
rząd ogłosił deklarację polityczną (Białą Księgę), 
która spowodowała znaczne kontrow ersje i była 
w poważnym stopMu fałszywie in terpretow ana w  

pewnych kolach.
Wobec tego rząd wdrożył możliwe kroki celem

usunięcia atmosfery nieufności i  nieporozumienia, 
z jakiem wspomniane oświadczenie było przyjęte 
w kolach żydowskich. Po debacie parlamentarnej, 
z listopada r. ub. wszczęto rozmowy między przed 
stawicielami rządu a przywódcami żydowskimi: 
Rozmowy prowadzone były w duchu dobrej woli 
obu stron, i w wyniku tych rozmów ogłoszony zo­
stał list prem jera MacDonalda do d ra  WeLamanna,
którym to listem miały być usunięte nieporozu­
mienia i fałszywo interpretacje, jakie w yw oła ła  

Biała Księga.
Z odpowiedzi dra Weizmanna wynika, że rząd b a r ­
dzo dużo uczynił dla osiągnięcia tego celu... Czyi 
członkowie Komisji Mandatowej uw ażają  za po­
trzebne, abym poczynił jeszcze jakiekolwiek dal­
sze oświadczenia na temat listu premjera, który 
tak przychylnie został przyjęty przez d ra  Weiz­
manna. Lecz list premjera MacDonalda doznał nie­
przychylnego przyjęcia u Arabów, którzy uważali, 
że odwraca on postanowienia Białej Księgi na iełk 
niekorzyść. Ja nie jestem tego zdania. Lecz fakt 
ten rnoże posłużyć z x ilustrację, 
jak  bardzo trudne jest zadanie rządu palestyń­

skiego,
lak, że w obecnym stanie rzeczy trudno jest uczy­
nić cokolwiek dla zaspokojenia jednego odłamu Iu<- 
dności palestyńskiej, coby jednocześnie nie w yw o­
łało  równego niezadowolenia u drugiego odłamu 
tej ludności.

Mimo to rząd palestyński wiele (?) uczynił d la  
ludności kraju. Ze sprawozdania administracji pa­
lestyńskiej za 1930 rok jasno wynika, że wbreW 
pewnym niesprzyjającym okolicznościom osiągnię­
to niewątpliwie postępy. Nic tak bardzo nie świad­
czy o trwałej finansowej sile kraju, jak fakt, że 
w r. 1930 wpływy z tytułu wpłaconych podatków 
sięgały praw ie jednego miljona f. szt., co jeąt 
ternbardziej godne uwagi ze względu na zmniejszó 
ne wkłady żydowskie oraz  redukcję inwestow a­
nych kapitałów. Stan finansowy kraju jest zatem 
>vcale zadawalający.

Omawiając różne dziedziny działalności rządu 
palestyńskiego, nie poruszyłem dotychczas

projektowanego szematu rozwoju P a le s ty n y ,;
który sia.nowi, być może, najdonioślejszy problem 
praklyczny. Schemat służyć mu interesom zarów ­
no społeczności arabskiej jak i żydowskiej. Chodzi 
o spełnienie obowiązków rządu dla ogólnego do­
brobytu kraju. Opracowywując wytyczne schema­
tu w tym duchu, rząd czynił \vs-».e!kie wysiłki ce­
lt m upewnienia się co do poglądów i zasiągnię- 
cia rady obu zainteresowanych stron Jest to za­
danie niełatwe. Pochłonęło ono dużo wysiłku i 
Czasu, lecz spodziewać się należy, że w  bliskiej 
przyszłości możliwe będzie ogłoszenie ogólnych 
yyiyezynch schematu, którego wykonanie powie­

rzone będzie urzędnikowi (Development Direc* 
lor). Dla finansowania schemaiu rząd proponuje 
emisję pożyczki w wysokości 2 i pól miljona f. 
szt., która będzie przedłożona do potwierdzenia

parlamentu.
Przeświadczeni jesteśmy, że wykonany schemat 
wielce się przyczyni dla podniesienia warunków 
gospodarczych kraju  i przyniesie duże korzyści 
całej ludności kraju.

Co się tyczy metody i program u mającej być 
przy wykonywaniu schematu stosowanej polityki, 
pragnę wyjaśnić, że
rźi.d nie zamierza kierować się wnioskami, opie- 
rająeemi się na istniejących danych szacunkowych. 
C: łokszlali problemu będzie skrupulatnie zbada­
ny przez władzę, której powierzone będzie wyko­
nywanie schematu i która upewniać się będzie co 
do faktów, na podstawie których opracowywać 
będzie swoje zalecenia. -
Szczegół ten pragnę podkreślić, gdyż niektóre fak* 
ty i wnioski, zaw arte  w sprawozdaniu s ir  John 
Hope- Simpsona były zwalczane przez kola ży­

dowskie.
Z zaznaczanego niedwuznacznie wynika, że w spo  
umiana władza dla wykonywania schematu nic 
będzi się opierała na jakichkolwiek danych sta 
tytsycznych, dotyczących rzeczonego zagadnienia, 
lecz na miejscu sprawdzać będzie wszelkie konie­
czne fakty, nim przystąpi do wytyczenia p ro g ra ­
mu prac lub wykonania którejkolwiek części sche­
matu r ozwojowego

Kończąc swe wywody, pragnę zaznaczyć, że tru ­
dności natury politycznej spowodowały poniekąd 
zwłokę w kwestjach gospodarczych. Z drugiej zaś 
strony pewnem jest, że bardziej sprzyjające w a ­
runki polityczne będą miały swoje korzystne od­
działywanie na postęp w  dziedzinie materajlnej. 
Obecna sytuacja wymaga akcji na polu gospodar-' 
czem. Darząc należną uwagą fakty potrzeby po-, 
litycznej, zamierzenia rządu Idą w kierunku sku­
pienia swych w ysiłków dokoła troski o podniesie-! 
nie stanu gospodarczego kraju, szczególnie po-, 
przez wykonanie schematu rozwoju Palestyny,

i\x. itr*.



Miąc nadzieję, że równolegle ze wztostrtti dobro­
bytu Palestyny stopniowo utrw ali się porozum le­
nie pomiędzy obydwiema zamieśzk u j ą<_emi P ale­
stynę rasami.

•  •  • .

G en  e w a  (ŻAT). Korespondent ŻAT dowiadu­
je cię, że po przemówieniu d ra  Drummonda Shiel- 
sa na pop^łudiniowem posiedzeniu Komisji Man­
datowej, zabrał glos wiceprzewodniczący komisji 
p  Van- Rees (Holandja), który podd ii krytyce o- 
statnie dokumenty rządu brytyjskiego w sprawie 
jego polityki palestyńskiej i w skazał na rozbież­
ności i niekonsekwencje, jakie zachodzą między 
l ia  ta Księgą z października 1930 r. a listem pre- 
n jera Mac Donalda z lutego 1931 r.

Inni członkowie Komisji Mandatowej poruszyli 
na tem samem poufnem posiedzeniu spraw ę p r o ­
jektowanego utworzenia ciała ustawodawczego w 
Palestynie.

■Nr. ltH.

MAKKABI-WAWEL. W niedzielę dnia 21 czerw­
ca b„ r. o godzinie 11 przedpołudn emJ na Stadionie 
Wojskowym (Małe Błon aj odbędą się interesujące 
zawody w piłkę nożną o mistrzostwo K. Z. O. P. N. 
(pomiędzy zeszłorocznym mistrzem okręgu Wawelem 
a wicemistrzem Makkabi.

Zawody te budzą zainteresowań e. ponieważ Mak 
kabi i Wawel Stoją na czele ta-beli.

— Ź. K. S. HAKADDR—2. R. K- S. SIŁA. W sobo
tę dnia 20 b. m. na boisku Ź. K. S. Makkabi zawody 
przyjacielskie o godz. 11 rano.

W niedzielę 21 b. m. o gooz. 3 popołudniu na boi­
sku R K. S. Legja zawody o mistrzostwo pubarowc 
KZUPN-u między T. S. Krowodrza a R. K. S. „Sda“

— NOWE WŁADZE 2. K. S. „HAGIBOR** W KRA 
ROWIE. W  ubiegłą sobotę odbyło się przy licznym 
udziale członków Nadzwyczajne Walne Zgromadze­
nie 2. K. S. „Hagibor’*, na którcm po udz. eleniu ab­
solutorium ustępującemu Zarządowi wyprano nowy 
^kłud Zarządu na rok 1931: Prezes: Henen.feld Jakób; 
I. wiceprezes: K rschner Mateusz: 11. wiceprezes:
Stolzenberg Bernard; Sekretarz: Dnncnhirsch Moj­
żesz; Skarbnik: Slolztnberg Bernard. Członkowie
Zarządu- Lićbfeid Michał. Berkowicz Samuel. Eis- 
man Herman, Wdrsager Józef. Freundl ch Leon i Ke 
śtcnpaum Hebryk. Kier. sekcji piłki nożnej; Danen- 
lii.i seb Mojżesz Kornej a rewizyjna: Berdyczower
Muks, Piasecki Henryk i Kammer Ignacy. Sąd hono­
rowy: ptzew. Bierman Bernard, Kar.npel Zygmunt, 
Fromm er Salomon i Fingerłnct He bryk. Adres sekre­
tariatu: Ż. K. S. „Hag bor“, z list. M. Danennirscha, 
Kraków, ul. Nowa 3. 1. piętro, m. 11 Lokal klubowy 
znajduje się przy ul. Podbrzezie 4, II. pętro  -oficyny.

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH. W nadchodzącą 
robotę rdlbędz ę s-ę na boisku ,.Makknbi“ turni ej sia­
tkówki panów Q n*.słrzostwo okręgu krakowskiego, 
z udziałem drużyn ęzotowych klubów, jak Cracovia, 
Sr kół. Strzelec. YMCA, Wisła i Makkabi. Początek o 
godz. 3;3U {opnłudniu.

ABSOLWENCI SZKÓL ŚREDNICH—AKADEMI­
CY. W sobotę 20 b. m. rozegra,ą na betfsku Mak.Kab5 
mecz piłki nożnej reprezentacje absolwentów g.,nna- 
zijalnych i akademików żydowiskicL Ze wizgiędu na 
udział wielu czynnych sportowców w obui drużyn 
nach, zawody zapowiadają się Dard z o zajmująco. Po 
eżatek d gvd*z. 4 popołudniu.__________ ____________

TEATR IM. J .  SLOW AOK LEGO

Gościnne występy
Mieczysława Frenkla

(„ O w i Jakub \  komedia w 3 aktach Tadeusza 
Rittnera).

Są sztuki, których absolutnie streścić nie można. 
Wartość tęh pit potęga na fabule, lecz na niedomó- 
wieniachi na tej całej atmosfeize, którą sztuka od­
dycha. Takim twórcą subtelnym rubieży dum a ludz­
kiego był Tadeusz RJttner, a jego utwór „Głupi Ja -  
kób“ jęst wprost klasycznym przykładem dramatów, 
którym wyrządza się tylko wielką knzywJę, jeśli się 
je streszcza.

Proszę nąprzyklad spróbować streścić fabułę t.Głu 
piego Jakóba**. L>owaduiemv się z tej treści, że żył 
gdzieś w zapadlei jakiejś wsi stary  mizantrop, które­
go nazywano szambelanem. Rządcą jego był syn 
właścicielki gospody, pani Katarzyny, którego- szam- 
belan poklał do szkół, a następnie uczynił go swym 
rządcą. Sfe^y szamb elan czyni to tylko dlatego, po- 
new.aź doktor wmówJ w niego, że- Jakób jest ,ego 
synem. Tęn śzambelan jest. mizantropem nie z uro­
dzenia, lecz na podstawie dlugolelniego doświadcze­
nia i j TęioWc'go, nie poznał bogiem człowieka, któ­
ryby do niego zbliżył się bezinteresownie. Na jego
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„Interesy" byłego
Pisaliśmy już kilkakrotnie o kampanji byłego 

ministra czeskiego Stribrnego, obecnie obok Gaj­
dy przywódcy faszystów czeskich, przeciwko mi­
nistrowi spraw  zagranicznych drowi Beneszowi 
i czeskiej partji narodowo- robotniczej. Stribrny 
był po przewrocie również przywódcą narodowej 
partji robotniczej i z jej ramienia był k ilkakro­
tnie ministrem Gdy jednak zaczął zbyt ostro wy­
stępować przeciwko klofaczowi, obecnemu prezy­
dentowi senatu i Beneszowi, został z partji wy­
kluczony. Miedzy dawnymi towarzyszami broni 
rozpoczęła się więc pieprzebierajaca w środkach 
Wałka, która dla Stribrnego przybrała tragiczny 
wprost charakter. Przyjaciel Benesza w parla­
mencie czeskim, poseł SlransŁy zarzucił publicz­
n ie  Stribrnemu, że jako minister koleji dopuścił 
sic całego szeregu nadużyć. Wybrano komisję 
śledczą parlamentu, która przez kilka miesięcy 
prowadziła śledztwo, a obecnie referent lej komi­
sji, poseł socjalno- demokratyczny Kudetka ogło­
sił sprawozdanie, które piętnuje byłego ministra 
jako zwykłego defraudanta Stwierdzono, że Slri- 
brny w latach 1923—1925, gdy był ministrem ko­
leji, oddał wsz3Tsikie dostawy węgla dla koleji pań 
stwowych repubijki czeskosłowackiej swemu b ra ­
tu Franciszków . który podjął się tego zadania 
do spółki z kupcem węglowym Stryskałem. Obaj 
: półnicy wymuszali przez cały ten czas na wszysl-

OZlEN POLITYCZNY

Pogłoski o tece spraw zagra­
nicznych dla Paderewskiego
W „Polonii*', organ 3 p. Korfantego, czyta­

my:
„Jak donoszą z Paryża w całej Francji w iel 

kie wrażenie wyw arła wiadom ość, że Ignacy  
Paderewski złożył na rzecz studentów francu­
skich czek w wysukośei 5 tys. franków wobec 
niemożności odbycia koncertu na dochód prze­
znaczony na „Bralnią Porrioc** Studentów pa­
ryskich. lgucy Paderewski nie może być w 
tym  czasie obecny w Paryżu ze względu na cho 
robę sw ej żony. Być ihoze, iż stan zdrowia żo­
ny mistrza stanie się przeszkodą w wyjeździe 
do kruju na odsłonięcie pomnika W ilsona.

W  zw ijzku z zamierzonym przyjazdem P a­
derewskiego do Polski jedno z pism nowojor­
skich podaje pogłoskę, jakoby rząd polski za­
m ierzał zaroiiarować Paderewskiemu wspćłpra 
cę. P ism o to pisze: „Dość wyraźnie m ówi się 
o objęciu przez Paderewskiego teki spraw za­
granicznych. Pewnem  jest, że po przy jeźdz ie  
p. Paderewskiego odbędzie on konferencję z p. 
M ościckim i P iłsudskim . Razem z p. Paderew-

LEGJA II.—MAKKABI II. W sobotę w •zawodach 
o mistrzostwo B klasy KOZPN spotkają się rezerwy 
Legji : Makkabi. Ooie drużyny należą do czołowych 
zespołów w grapie rezerw. W yr k ma ważne zna­
czenie dlla układu tabeli. Początek o godz. 5'30 na 
boisku Makkabi. ' -----------

diwo-rze jest mlcda dziewczyną, córka fornala, którą 
również posłano <f> szkó*ł. Między tą dziewczyną a 
Jakóbem istnieje miłość, ale Hania za wszelgą cenę 
chce zostać pa-nią i dlatego rezygnuje ze swej wiel­
kiej m łości, by w yjść za mąż za starego szambela- 
na. A Jąkób jest głupim człowiekiem, mógł bowiem, 
utrzymać szamtełuna w tej w7ie.rze, że jest jego s y ­
nem, mógł w ten sposób stać się jego spadkobierca
i uratować szczęście swej miłości; jest jednakowoż 
.„gRiipim** czlow ekTm, ponieważ nie umie kłamać, 
-— ponieważ nie chce na kłamstwie budować swego 
szczęścia usobistego. A bez kłamstwa niema szczę­
ścia. Albowiem szczęście człowieka opiera s ę na- 
krzywdzie bliźniego.

Oto treść lego utworu, którego właściwie streścić 
nie można. Widzimy jasno, że treść s-pada stupudo- 
wym ciężarem na cichą sztukę, smętnie zadiu-maną, 
melancholijnie uśmiechniętą i pełną wyniuslej pobła­
żliwości ironicznej dla biednej zwierzyny ludzkiej, 
gomącej za miirąźpm s-zczęśtra. Realizm poza któ- 
T y m  ukrywa się intuicyjne wyczucie bezbrzeżnie 
smutnej prawdy życia, cechuje wszystkie utwory 
Rittnera, a przedewszystkiem .Głupiego Jakóba**. 
Trzeba też Rittnera grać cicho i dyskretnie, stoso­
wać akcenty, nie nadużywać słowa, wyrazić treść 
istotną grą twarzy, mową oczu, półuśmiechami 1 pół 
nastrojami. Dzisiejsza generacja aktorska, przyzwy-

ministra czeskiego
kich firmach węglowych prowizje, wahające się 
między 20 a 70 halerzami od cetnara. W len spo­
dów Franciszek Stribrny w raz  ze swym spójni­
kiem Steyskalem zarobił przeszło *20 miljo-nów ko­
ron. Gdy w roku 1923 wybuchł w Czechosłowacji 
strajk  górników, przezacna ta spółka wywoziła 
z Czech węgiel najgorsezgo gatunku, by go potem 
z powrotem sprowadzać jako węgiel angielski- i 
za wysokim zarobkiem odstępować kolejom cze- 
skosłowaćkim. Stwierdzono da.lcj, że za czasów mi 
hisierslwa Stribrnego ^prowadzono z Niemiec 
,2b00 wagonuw ciężarowych, na którym to intere­
sie zarobił bra t ministra 21) miljonow tytułem ■ 
prowzji. Wszystkie te Interesy załatwiano za po- 
średniciwem praskiego Banku Dyskontowego, w 
którym Franciszek Stribrny żajmował s tanow iskov 
dominujące, ale kontem swego brata  dysponował 
też p. J. Stribrny, minister republik . Gdy potem 
Bank Dyskontowy miał ogłosić niewypłacalność, 
rząd czechosłowacki pi zeorowadził sanację tego 
banku, ale na tej sanacji zarobił Franciszek Strlbr 
ny 750,009 koron czesk'ch.

Stribrny broni się tem, że pieniądze te nie s'ia- 
nuwóly jego własności . prywatnej), lecz shiżyiły 
celom partji narodowo- robotniczej. O prowizjach 
zaś swego brata rzekomo nie miał najmniejszego' 
pojęcia.

skini przyjeżdża do Polski ambasador Stanów  
Zjednoczonych w Paryżu oraz mąż zaufania  
prezydenta Hoovera, który m a zbadać sytua­
cję polityczną w Polsce. Badanie to m iałoby 
na celu ewentualną współpracę gospodam *  
Stanów Zjednoczonych z  Polską**.

W iadomości te należy traktować —  pisze w  
dalszym  ciągu „Polonjar1- — jako plotkę. Ż Ó- 
loczenia p. Paderewskiego wiadom o, żę n ie za  
mierzą on bynajm niej w czasie swego pobytu: 
w Polsce zajm ować się sprawami polityczne- 
mi, natomiast sfery sanacyjne dążą wyraźniej 
do wciągnięcia p. Paderewskiego w  orbitę 
sw ych kombinaty j politycznych.

W  uroczystości ku czci W ilsona w Poznaniu  
wziąć mają udział przedstawiciele dyplomaty,'' 
czni państw sprzymierzonych. Do Poznania 
m ają przyjechać ambasadorowie Auglji, FrańT. 
cji i W ioch, oraz posłowie Jugosławji i Ru-> 
munji*.

NOWI POSŁOW IE POLSCY W  BELGRA­
DZIE, h a d z e  i Ko p e n h a d z e

Jak się dowiadujem y, w najbliższych dńiAch , 
podpisane zostaną nominacje now ych posló^  
polskich w Belgradzie, Iladlze i Kopenhadze, ,

Posłem  w Belgradzie w m iejsce dotychcza­
sowego posła Babińskiego m ianow any będzie 
W ładysław Gunther, radca MSZ., po-słem w  
Hadze p_ Babiński, posłem w Kopenhadze p. 
Michał Sokolnicki.

Pozatem w najbliższym  czasie zapadnie de-* ' 
cyzja co do nom inacji posła polskiego w  Tokio

•      ■
•czajona do pewnego przejaskrawienia szczegółów — 
n.e pogada już tej techniki wydobywania nastrojów. 
Dostojny nasz gość dal nam właśnie lekcję. w wyso.- 
kiitn stopniu pouczającą, jak należy grać Rittnera, 
Rola szambe.Iana nie odpowiada wprawd.zie żywic- 
łowemu talentowi tego rasowego mistrza sceny, aie 
z pt-łnym podziwem obserwować można było, - jak 
wspaniale się z niej wywiązał, jak umiał wydobyć w 
niemych zwłaszcza scenach •— i diu.mę arystokraty i 
smutek cynika i rozpacz człowieka, który wiszystko 
stawia na jedną kartę.

Dyskretną, pełną unraru, stonowaną sylwetkę 
Hani stworzyła p. Zaklieka, która być może nawet 
tę swoją dyskretność posunęła za daleko, zacierają: 
ślady pochodzenia swej bohaterki. Miłą mespodzian- 
ke sprawił nam p. Krzemicński, który w roli Jakób a 
pokazał, że umie n etylko na scenie krzyczeć, lecz 
jeśli zdoła utrzymać swój temperament w ryzach, 
potrafi utrzymać się na solidnym po.ziom’e arryzmu. 
P. Fabisiak jako emerytowany porucznik w nader 
jnteresajjący sposób uwypuklił nadętą próżność i :.ę 
łatwą w pożyciu głuipctę nieszczęsnego pieczenia- 
rza, a p. Klońska Sauerowa była w całej pełni złą, 
starą i zgorzkniałą siostrą szambelana. Na .osobną 
wzmiankę zasługuje też soczysty typek pan1; K.ata- 
rzyny, odtworzony przez p. Zatewską. oraz p. Wróć 
ski, jako lekarz—obłudnik. W. K.
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Amundsen jeszcze żyje?
1 rzynie jiśm y niedawno wiadomość, do­

tychczas niesprawdzona, że Amundsen jeszcze 
żyje. Prasa m oskiew ska donosi, że sowiecki 
łamacz lodów „Małygin" W3Tb rał się w  tych  
dniach na poszukiwanie Amundsena. Ekspe­
dycja „Małygina" m iała z początku służyć ty l­
ko celom turystycznym, a m ianowicie ucze­
stnicy tej wycieczki rnieli pod kierownictwem  
prof. W iesego zwiedzić okolice podbiegunowe 
i lam przezimować. Umówione też było spot­
kanie z Zeppelinem, który mial uczestnikom  
wycieczki przywieźć ich pocztę.

Przed rozpoczęciem w}Tcieczki otrzymał pro". 
W iese następujący telegram od Antoniego \ 
Yiala. znanego am erykańskiego badacza oko- J 
lic podbiegunowych „Zanim Ronkl Amuncl- i 
sen przedsięwziął swą wy7prawę dla uratowa­
nia rozbitków „Ilalji*, opowiedziałem mu. że 
i... wyspie arcyksięcia Rudolfa urządziłem  
wielki skład żywności i wskazałem mu m iej­
sc;, gdzie żyw ność zostata zdeponowana. Mam j 
dostateczne powody kii temu, by wierzyć, ze 
Amundsen znajduje się obecnie na wyspie  
Rudolfa. Proszę wTięc uczestników ekspedycji, 
by zbadali dokładnie wyspę Rudolfa, by osta­
tecznie stwierdzić, czy m oje przypuszczenie 
jest słuszne.*1

Prof. Wiese, jeden z najlepszych znawców  
okolic podbiegunowych, odpowiedział, że 
spełni życzenie Amerykanina. W iese jest tego 
zdania, że uda mu się nietylko wpaść na ślady 
Amundsena, jeśli ten jeszcze żyje, ale też na 
ślady grupy Alessandrini‘ego ze załogi ,,Ita- 
lja“. Prof. W iese przypuszcza też, że odnaj­
dzie oponę balonu „Iłalji".

Towarzystwu dla historii nm czgsi;^
ZwTacamy uwagę na tytuł towarzystwa, 

które powTstało w  Now ym  Jorku, nie jest to 
bowiem  towarzystwo badania liistorji nowo­
czesnej, lecz towarzystwo dla tworzenia histo- 

nowToczesnej. Zebrała się grupa ludzi, któ­
rzy chcą — nie badać his tor ję, lecz ją two­
rzyć. Celem towarzystwa jest utrzym anie po­
koju m iędzynarodowego i propaganda hum a­
nizmu, łączącego wszystkie narody świata. 
Towarzystwo chce służyć idei m iłości, spra­
wiedliw ości i wolnuści, i w obronie m iędzy­
narodowego porozumienia ludów zwalczać 
wojnę, krzywdę społeczną, przesądy nacjonali­
styczne i religijne, oraz zainaugurować erę po­
koju, zdrowia moralnego, mądrości i prawdy 
Ha naszej ziem i. Inicjatorami towarzystwa  
Są m. in. Rabindrarnath Tagore, ślepa poetka 
Ellen Keller i Albert Einstein. Podczas pobytu 
Einsteina w  Stanach Zjednoczonych odbyto 
W’ Nowym  Jorku pierwsze publiczne zgroma­
dzenie, któremu przewodniczył w i elki liczony 
fcydowski.

Nauczyciel ludowy wynalazcą rcefedy 
leczenia raka zewnętrznego

Z Lubiany donoszą do „P rager  P resse ‘;:
Znana metoda nauczyciela słoweńskiego, Alojze­

go Polszaka, leczenia raka  doczekała się, po dw u­
letnich doświadczeniach na klinikach wiedeńskich, 
zupełnego uznania ze strony najbardziej znanych 
specjalistów choroby raka

Polszak, me mogąc znaleźć uznania w swej o j­
czyźnie i mając zakazane przez minislerjum zdro­
wia publicznego stosowanie swej metody, udał się 
do Wiednia i tam przedstawił ją wydziałowi lekar­
skiemu.

Obecnie wiedeński specjalista chorób rakowych, 
dr. Bernhard Ascher, ogłasza w pismach facho­
wych sprawozdanie sensacyjne, według którego 
fak  zewnętrzny może być uważany za zupełnie ule­
czalny metodą Polszaka.

Ponieważ obecnie znaleźli się też fina isiści, go­
towi poprzeć wynalazcę, wkrótce ma być otwarte 
w Wiedniu wielkie sanalorjum nowoczesne.

W tych dniach prof dr. Karol Funke wygłosił 
W Wiedniu odczyt o metodzie Polszaka, przyczem 
demonstrował na żywych przykładach jej skutecz­
ność
* Miejmy nadzieję, że wiadomość powyższa pcwa- 
t :  ego dziennika praskiego odpowiada rzeczywi­
stości.

Bsrnarri Shaw o zadaniach dziennikarza
Dnia 7 maja br. odbył się w Londynie bankiet 

»Instyimu Dziennikarskiego*'. M. in. przemówił
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Pijawki wsi polskiej
F ra zeo lo g ja  a n ty se m ic k a ,  k ied y  m ó w i o „ p i­

ja w k a c h  p o lsH e j  w s i1-, m a  n a  m y ś l i  o czy w i­
ście — Żydów . T y m cz asem  p ra w d z iw e  p i j a w ­
ki w si po lsk ie j są e lem en tem  n a w sk ró ś  . 
rd z e n n y m , — elem entem , k tó ry  z żydos lw etn  
n ic  n ie  m a  wspólnego. O to  jeden z w ie lu  p rz y ­
k ładów , p rzy to czo n y ch  przez w a rsz a w sk i  „K u - 
r je r  C zerw ony":

W e  w si i osadzie K uczborkit (p o w ia t  m ła w ­
ski) is tn ie je  od 1913 roku  spółdzielcza kasa  
pożyczkow a, licząca obecnie około 800 człon­
ków . C złonkam i są p rzew ażn ie  m a ło ro ln i  
chłopi, z n a jd u ją c y  się w sk u te k  ogólnej s ta ­
gnacji  w o p la k a rw rh  w a ru n k a c h .  INa czele k a ­
sy stcj n iem al od początku  je j  is tn ien ia  n ie­
ja k i  p. Ignacy  Góralski., Jeg o m o ść  ten m m l 
p ie rw o tn ie  tylko parę  m orgów  g ru n tu ,  dziś 
m a  s lok ilkndz ies ią t  oraz  w sp a n ia łe  b u d y n k i  i 
in w en ta rz .  G o sp o d aru je  on w kasie  zupe łn ie  
po dyk ta to rsk i! ,  t r a k tu ją c  w a ln e  z e b ra n ia  i r a ­
dę nadzorczą  ja k o  z w y c z a jn e  dekoracje . N a 
jego w niosek uchw aliło  w a ln e  zg io m ad zen ic  

1925, by pożyczający  p łacili  od pożyczek 
5 procent łm esięczn ie(!)  k a iy  za zwłokę, to 
znaczy, że za pożyczkę 1000 zl m usi chłop iuż 
po 15 m iesiącach  zap łac ić  2.000 zł. lu b  jeszcze 
więcej. Efekt b y ł  tak i,  że spółdzielcza k asa  
pożyczkow a w K uczhorku  „w ciągu szeregą  
lat w ypędz iła  se lk i ro ln ik ó w  z o jcow izny  n a  
drogę nędzy".

O becnie  p. p ro k u ra to r  m ław sk i  b a d a  księgi 
kasy, aby  dojść  ta jem n icy ,  gdzie podz ia ły  się 
ogrom ne je j  zyski.

„K u r je r  C zerw ony" kończy  sw ój a r ty k u ł  
następują,cem i s łow y: „W ieś  polską, gnębioną 
przez nad u ży c ia ,  trzeba  oczyścić od p ijaw ek " .
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ARESZTOWANY ODBITY Z RĄK POSTERU N-

KOWEGO
P r z e m y ś l .  (PAT) Sąd okręgowy w Przemy­

ślu wydal polecenie aresztowania znanego zło­
dzieja i awanturnika Marcina Pasternaku "elem 
wykonania wyroku, wydanego nań przez tamtej­
szy sąd krny. Komendant posterunku policji wyde­
legował starszego poste i linkowego Spaltenslc-ina 
do gminy Tarnawkn, gdzie Pasternak przebywał, 
lidv’ posterunkowy po aresztowaniu Pasternaku 
usiłował go dostawić do Przemyśla, zebrała się 
grupa licząca ponad 20 osób. złożona przeważnie 
z młodych mężczyzn, którzy otoczywszy posterun­
kowego, odbili areszlowanego W czasie szamo­
tania się z Pasternakiem, Spallei.stein uderzył go 
bagnetem, mimo to aresztowany zbiegł. W zwią­
zku z powyższem zajściem aresztowano 2-ch pod­
żegaczy i 5 inny7ch uczestn ków zajśiia  i oddano 
ich do dyspozycji władz sądowych Pozostali sp ra ­
wcy zajścia zbiegli i ukrywają się w okolicznych 
lasach.
RABUNEK W BIAŁY DZIEŃ N a  ULICY ŁODZI

We środę w południe dokonany został w Lodzi 
napad bandycki, który w niezem nie ustępuje bez­
czelnością i zuchwałością napadom bandyckim o- 
pr ys zk ów a m e r y k ań s k i eh.

Kasjer firmy Karolewska Manufaktura, stano­
wiącej własność Karola Króninga, 36-letni Alfons 
Michel, podjął w południe w banku 27 tys. zł., prze­
znaczonych na czwartkowe wypłaty dla robo­
tników. Pieniądze w walizeczce ulokował na dnie 
powozu fabrycznego. W chwili, kiedy7 powóz, zdą­
żający do fabryki, mieszczącej się przy ul. Nowo- 
kąlnej 5—7, znalazł się na przejeźdrie kolejowymi 
z zawału ziemnego wyskoczyło pięciu bandytów 
z rewolwerami w ręku

Jeden z nich chwycił konie za uzdę, dwaj inni zaś 
stanęli po bokach powozu, pozostali dwaj patrolo­
wali ulicę, nie dopuszczając nikogo do miejsca na-
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padu. Bandyci, porwawszy walizkę z pieniędzmi, 
pobiegli do stojącej opodal taksówki. Nagle padł 
s trzał

Okazało się, że jedem z bandytów przez nieostro­
żność strzelił, raniąc swego towarzysza, stojące­
go na czatach. Bandyci wciągnęli rannego do  ta ­
ksówki i odjechali. Gały napad odbywał się w tale 
błyskawicznem tempie, że steroryzowuni oie zapa­
miętali nawet numeru taksówki, ani wyglą/du ban­
dytów.

Dochodzenia policyjne ustaliły, iż bandyci już od 
godziny 10-tej rano czatowali na kasjera i  Die 
dopuszczali nikogo do przejazdu kolejowego, o- 
świadczająo, że są wywiadowcami i mają rozkaz 
teren ten oczyścić z przechodniów.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU 72 ZŁOTYCH,
Z Lodzi donoszą: Liczni przechodnie na ul. Rogo 

wskiej Pyli onegdaj świadkami mrożącego k rew  
w żyłach wypadku. Stojący na przejeździe kole­
jowym jakiś młodzieniec, począł się w pewnej 
chwili rozbierać. Zrzuciwszy górne upranie, w sa ­
mej bieliźriie rzucił bię pod nadjeżdżający pociąg 
towarowy. Di.ią-1® się to w oczach kilkudziesięciu 
ludzi. Kilka kobiet dostało ataków nerw7owych. U- 
stalono, że samobójcą był 26 letni Dzikowski, wo­
źnica jednej z piekarń. Rozwiózł on wczoraj nor­
malnie zupełnie pieczywo do rlaepów, zainkaso- 
w7ał 72 złote, które przepił. Po wytrzeźwieniu tak 
przejął się przywłaszczeniem pieniędzy piekarza, 
że postanowił zginąć.

POŻAR FABRYKI CELULOZY
W fabryce celulozy w Czułu wie (G. Śląsk) zapa­

lił się w zbiorniku tzw wiór przygotowany do 
przetworzenia starego papieru tartego. Wybuchły 
pożar p izerzud ł się ze zbiornika na ściany budyn­
ku, które ogień częściowo straw ił jak również są­
siednie budynki, mieszczące zapasy celulozy. W a- 
kcji ratowniczej b rało  udział kilka straży pożar­
nych z biowarii w Tychach i fabryczne. Szkody 
sięgają dziesiątek tysięcy. Przyczyn pożaru do­
tychczas nie zdołano ustalić

KOBIETA ZA 300 DOLARÓW
Z Wilna donoszą: Na edeinku pogranicznym Łoz- 

dzieje zatrzymano Ilflenę Draezewą, k tóra w to­
warzystwie emigranla z Chicago Janar-Kordeckie- 
go s ta ra ła  się przejść przez granicę Drec:powa ze­
znała, że Kordecki kupił ją od męża za 300 dola­
rów, którą to sumę zapłacił w for mie odszkodowa­
nia. Oboje przez Litwę mieli wyjechać do Ameryki.

MAKABRYCZNA ZABAWA
Z Katowic doi,osz: Onegdaj wieczorem około go­

dziny lO zabawiało się kilku bezrobotnych w sto­
dole jednego z gospodarstw  pod Mikołowem, r a ­
cząc się wódką W trakcie pijatyki jeden z bezro­
botnych niejaki Nicszporek zaproponował towa­
rzyszom bardziej urozna.ieoną zabawę strzelanie 
do żywego celu. Mający w domu karabin uczestnik 
pijatyki, Kałużny, na propozycję Nieszpcrka przy­
niósł go w raz z czterema nabojami. Z braku in­
nych amatorów.^- Nleszporek kazał Kałużntmu 
strzelać do siebie, mówiąc, że mu życie zbrzydło. 
Pierwszym strzałem Kalużny? trafił go w rękę, a 
na dalsze wezwanie dał drugi strzał, który chybił, 
poczerń trzecim trafił go w serce, zabijając na 
miejscu. Na widok krwawego epilogu pijackiej za­
bawy. uczestnicy jej zbiegli, pozostawiając na miej­
scu Kału żn ego, k tó iy  ostatnim strzałem odebrał 
sobie życie.
ZAMORDOWANA SIEKIERĄ PRZEZ SIOSTRĘ.

Z Baranowicz donoszą: Obok drogi Baranówi- 
cze — Kolpienica znaleziono onegdaj zwłoki mło­
dej dziewczyny z rozbitą głową Mordu dokonano 
siekierą, zadając ciężką śmiertelną ranę. W wyni­
ku śledztwa wdrożonego przez władze bezpieczeń­
stwa stwierdzono, że zabiła nazywa się Anna 
Weszczułko i że spraw cą mordu jest jej szwagier, 
Adam Szuilowicz, oraz jego żo a a s iostra zam or­
dowanej, Nadzieja. Mordu dokonano kierując się 
pobudkami natury materjalnoj, gdyż siostry  miały 
odziedziczyć po rodzicach niewielka posiadłość 
Mordując Annę, pozbywał się wspólniczki.

na tym bankiecie Bernard Shaw, który ostro  sk ry ­
tykował rolę dziennikarstwa podczas wielkiej woj 
ny światowej. Zdaniem Shawa, mogła prasa  prze­
szkodzić wojnie, ale nie uczyniła tego I cesarz 
niemiecki mógł niedopuścić do wojny, ale także 
tego nie uczynił Dlaczego? Bo p rasa  angielska, 
jak i prasa wszystkich narodów przejęta jest temi 
samenu myślami, którym hołdował cesarz. Cesarz 
był źle wychowany i my też wszyscy byliśmy źle 
wychowani. My wszyscy razem omal nie zniszcz- 
liśmy cywilizacji czasów naszych. Możemy teraz  
spokojnie sobie powiedzieć, żeśmy się wszyscy 
zblamowali. I kościół się zblamował Wszystkie 
zawody naukowe i par lament w  dodatku też się

zDlamowały.
Jaką  więc rolę odgrywa dzienni akrstw o? Jest 

to  jeden z czynników, tworzących optuję publicz­
ną. Więszość ludzi nie ma stałego poglądu, albo- 
też, lepiej powiedziawszy, nie ma żadnego poglą­
du na świat. W ich głowach znajduje się tylko 
to, co w kładają dziennikarze. Trudność problemu 
polega na tem, by podążyć za czaserm Powolność 
opinij publicznej jest naszem nieszczęściem. Jest 
wiec obowiązkiem dziennikarza, przyspieszyć tem­
po rozwoju i wpoić w publiczność przekonanie, 
że niema już żadnego sensu służyć ideom, k tó re  
się zestarzały, zanim się naprawdę urodziły.
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—  DZIŚ NOCNY DYŻUR AKTEK: Rynek 13, ul. 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 0, Karmelicka 9 
i  Brodzińskiego 1.

— NIEZW YKŁE U PAŁY panują od kilku dni 
W Krakowie. Wczoraj przedpołudniem termometr 
w ykazyw ał temperaturę około 40 st. G w półcieniu. 
Popołudniu barom etr  zapowiadał rychła odmianę.

We czwartek przed wieczorem zerw ała sję silna 
wichura, przyczmi tumany kurzu uniosły się wy­
soko w powietrze wdzierając się przez otw arte 
oK.ua do mieszkań. Wkrótce niebo pokryło się cięż­
kie mi chmurami, poczem spadł ożywczy dęszcz.

— KONFERENCJA DELEGATÓW OGÓLNO- 
SJONSKIUH NA KONGRES. W niedzielę dnia 21 
bm. o  godz. 1‘30 przedpoł. odbędzie się w K rako­
wie • konferencja ogólno- sjońskich delegatów na 
XVII Kongres Sjonistyczny w lokalu organi-za cji 
sjońskiej.

—  SZWEDZKIE USTAWODAWSTWO PODAT­
KOWE. Staraniem Tow arzystw a Ekononiimczne- 
go  \v Krakowie wygłosi odczyt p. K. G. Fellenias 
ze Sztokholmu pod powyższym tylu tom Pan Fel- 
1-eni.ua jest inspektorem Ministerstwa skarbu vv 
Sz.wecji, do Polski przybywa jako generalny se­
kre tarz  Tow arzystw a Polsko- Szwedzkiego w 
Sztokholmie. Oprócz p. Felleniusa przemawiać bę­
dzie m. in. prof .dr. Adam Krzyżanowski. Odczyt 
odbęd-zie się w poniedziałek 22 bm. o godz. 7-mej 
wiecz. w Izbie Przem.- lłandl. (Długa 1, I. p.) 
Wstęp wolny.

— PRZED KONGRESEM ESPKRANTYSTÓW 
W KRAKOWIE. Komitet organizacyjny kongresu 
esperantystów w Krakowie zwraca się do miesz­
kańców m Krakowa z apelem o zgłaszanie od­
powiednich czystych pokoi 1- lub 2-Ióżkowycb, 
z pościelą i ohslugą. Biuro kongresu urzęduje co­
dziennie od godz. IG do 22 w Muzeum Przemysło- 
wem, Smoleńska 9, Ii. sala 129.

— PIERW SZE LETNISKA CAMPINGOWE NA 
PtlDHALU. Organizowane w tym roku poraź
pierwszy na Podhalu nowoczesne letniska camući- 

gowe w Czorsztynie i Żegiestowie ściągają licz­
nych uczestników ze wszystkich stron Polski. Za­
pisy na pobyt lipcowy przyjmuje „Centrala P ro ­
pagandy Turystyki i Uzdrowisk1' w Krakowie, 
Karmelicka ld i wszystkie ajencje światowej o r ­
ganizacji podróży „Wagons- Lils/Cook" w Polsce. 
Całomiesięczny pobyt w *ych letniskach w raz 
Z pełriem utrzymaniem, mieszkaniem, wycieczkami 
i kosztami podróży z Krakowa i z powrotem ko­
sztuje zaledwie 288 zł od osoby, 20-dniowy pobyt 
2U0 zl. Rezerwowanie osobnych 2 i 4-osubuWyeh 
domków przyjmuje organizacja najpóźniej na 10 
dni przed rozpoczęciem tury.

— NIK BADZIE STRAJKU AUTOBUSOWEGO 
W WOJEW. KRAKOWSKIEM. Na ostatnim zjeź- 
dzie przedsiębiorców autobusowych, zwołanym 
przez Związek Związków przedsiębiorstw' autobu­
sowych, zapadła — jak donosiliśmy — uchwała 
wstrzym ania komunikacji autobusowej, względnie 
nawet zlikwidowania wszystkich przedsiębiorstw 
z  dniem 30 czerwca br. Miało to się stać w formie 
protestu przeciwko ustawie o funduszu drogowym 
którym przedsiębiorstwa te poczuły się w najwyż­
szym stopniu zagrożone. Krakowski Związek 
przedsiębiorstw  autobusowych zajął stanowisko 
odmienne i nie uznał uchwał kongresu. Związek 
krakow ski postanowił utrzymać w całej pełni ko­
munikację autobusowy w rejonie swej działalno­
ści, wychodząc z zasady, że nie można lak ważne­
go turystycznie terenu, jakim jest województwo 
krakowskie, pozbawiać w pełni sezonu autobuso­
wej komunikacji. W wielu wypadkach połączenia 
autobusowe są u nas wyłącznemi możliwościami 
komunikacyjnemi, jak do Szczawnicy, Zawoi, Ojco 
w*a, Lanckorony itd., ponadto krakow ski Związek 
współpracujący z Polskim Związkiem Turystycz­
nym. obsługuje poważny system wycieczek okręż­
nych, k tóry  zwłaszcza te^az, w okresie wzmożo­
nego ruchu międzynarodowego, nie może znieść 
najmniejszego ograniczenia. Sprawę płatności po­
datku za fundusz drogowy staw ia związek k ra ­
kow ski na dalszym narazie planie, wychodząc z za 
łożenia, ż gdyby z powodu istotnie wysokich od­
płat przedsiębiorcy nie byli w  stanie wywiązać 
Bl$ te  swych obowiązków, to odpowiedzialność nie

Pamiętajcie o akcji na rzecz Z.T.6.
(7 VI. —  21 VI.)

spadnie na nich, choćby i oni z czasem musieli 
Wstrzymać komunikację, uniemożliwioną przez wy 
tworzone warunki.

— AUTOBUSY DO RABKI I  JORDANOWA.
Polski Związek Turystyczny uruchomił komunika­
cje autobusową na czas sezonu letniego na linjach 
K raków—Rabka i K raków —Jordanow. Autobusy 
kursu ją  następująco: Odjazd z K rakow a do Rab­
ki o godz. 8‘15 i 15, z Rabki do Krakowa o godz. 
715 i 17, z K rakow a do Jordanowa o godz 10, 
z Jordanow a do Krakowa o godz. 7.

— WYCIECZKI AUTOBUSOWE W TATRY, 
PIENTNY I BESKIDY śLąSKIK. Każdej soboty i 
niedzieli począwszy od dnia 20 bm. organizowa­
ne będą z Krakowa i Katowic przez biuro podró­
ży „Wagons- Lits Cook ‘ jedno- i póltornadmowe 
wycieczki w Tatry, Pieniny oraz Beskidy żywiec­
kie i śląskie. Wycieczki niedzielne wyruszać bę- 
dr. turysiycziu-mi autobusami z Krakowa i Kato­
wic o godz. 7-mej rano, powrót w niedziele o 10-ej 
wieczór. P rogram  obejmuje zwiedzenie uzdrowisk 
i Beskidów śląskich, powrót przez Żywiecczyznę 
i słynną z malowniczo-ści przełęcz koeierską do 
K rakow a i przez Bielsko do Katowic. Koszta wy­
cieczki z Krakowa 36 zł, z Katowic 30 zł od osoby. 
Wycieczki sobotnie (weekendowe) wyruszać będą 
z Krakowa i Kałowie w każda sobotę o 4-tej po­
południu, pow'rót. w niedzielę o  10-lej wieczór. 
P rogram  obejmuje zwiedzenie Zakopanego, Zam­
ków w Czorsztynie i Niedzicy, oraz emocjonującą 
podróż łódkami przez Pieniny do S-zczawnicy. 
Koszta podróży autobusem, łódek na Dunajcu, no­
clegu w Zakopanem i pełnego utrzymania 75 zł 
od osoby.

— KOMBINOWANE BILETY LOTMCZO AU­
TOBUSOWE DO UZDROWISK. „Polski Związek 
Turystyczny zaw arł układ z Polską Linją Lotni­
czą „Lot" w sprawie kombinowanych biletów przy 
1 olów do Krakowa łącznie z przejazdami autobu- 
sowemi do głównych zdrojowisk i uzdrowisk W o­
jewództwa Krakowskiego, a mianowicie Za-kopa- 
ri co. Krvnicv. Rabki. Szczawnicy i Zawoji. Na 
mocy tego układu, będą pasażerowie „Lotu" mo­
gli nabywać bilety autobusowe w miejscach odlo­
tu przez Kraków do tych miejscowości. Kombina­
cja tych przelotów z przejazdami autobusowymi 
wchodzi w życie z dniem 1 lipca br. Korzystać 
z, niej mogą również pasażerowie linji lotniczej 
W ied eń —Kraków.

— TERMIN UISZCZENIA OPŁAT od zwyczaj­
nych i zbylkowycih środków' przewozowych jako- 
to: powozów piywalnych. dorożek konnych, b ry ­
czek, wozów ciężarowych, spedycyjnych, meblo­
wych, wózków ręcznych zarobkowych :Lp. przypa­
da w dniach od 1—15 stycznia za 1 półrocze, u-raz 
w dniach od 1—15 lipca za II. półrocze każdego 
roku bez. rozsyłania osobnych nakazów płatni­
czych. Magistrat m. Krakowa przypomina wszyst­
kim posiadaczom wymienionych środków przewo­
zowych obowiązek uiszczenia w powyższym te r ­
minie należylości.

— PRZEPISY  O LATARNIACH ORJENTA- 
CYJNYCH. W ostatnich dniach rozplakatowano 
na mieście rozporządzenie Magistratu, którem zno­
welizowano dotychczasowe przepisy o  latarniach 
orjentacyjnych, W zasadzie utrzymano dotychcza­
sowe postanowienia które nakładają na właścicieli 
domów obowiązek (zezwolenie) na umieszczenie 
la tarn i na ich domu, oraz obowiązek oświetlania 
tych latarń własnym kasztem. Umieszczaniem la­
ta rń  oraz ich konserwacją zajmuje się E lektrow ­
nia miejska.

— AKCJA TĘPIENIA SZCZURÓW. Onegdaj 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
m. dra  Schneidra posiedzenie komisji sanitarnej 
w  sprawie ogólnego tępienia szczurów na terenie 
miasta. W ybrano subkomitet do szczegółowego 
rozpatrzenia spraw y i zadecydowania wspólnie ze 
sekcją VI sanitarną.

— ZAKAZ WSPINANIA SIĘ PO MOŚCIE DĘ­
BNICKIM. Zdarza się, że zwłaszcza w czasie ob­
chodu „Wianków7*' wspina się publiczność mimo 
upomnień organów bezpieczeństwa na górne przę­
sła mostu dębnickiego. Magistrat ostrzega, że wspi 
nanie się na przęsła mostu jest zakazane jako 
grożące życiu ludzkiemu, szczególnie ze względu 
na rozpięte tam przewody światła elektrycznego 
o Wysokiem napięciu.

— JAK UKR AŚĆ AUTO? Problem ten 
rozwiązał w bardzo prosty sposób pewien ele­
gancki dżentelmen krakowski. Wsiadł on miano­
wicie we środę przed 10-tą wieczór do taksówki 
Nr. 49 (Kr 96061), prowadzonej przez szofera Jó-

Zgubiono paszport
polski, w ystaw iony w New Yorku, Szymon  
Lehrer i książeczkę czekową National C iti. 
bank New York. Łaskawy znalazca odda za 
wynagrodzeniem 10 dolarów do Warchstock, 

Kraków, D ietlowska 41. 951g

Zawiadamiam P T. Panie, iż z dniem 18 czerwca 
b. r. pracuje nadal

p . J A N E K
W moim Zakładzie fryz je rsk in

przy ul. Gertrudy L. 1
jak również pracuje była pracownica firmy „Re­
gina'1 p. WANDA. — Polecając się nadal łaska­
wym względom Szan. P. P. KlijeuleJi pozostaję 

z poważaniem j .  ICKOWICZ.

zera Świczkopa, z którym już poprzednio kilka­
krotnie jeździł i kazał się zawieźć na ul. K ra ­
kowska 1. 13. Tu poprosił szofera, by z jednego 
z mieszkań tego domu wywołał pana X. Usłużny 
szofer udał się na wskazane piętro, gdzie oczywi­
ście pana X. nie znalazł. Można sobie wyobrazić 
minę szofera, kiedy zeszedłszy na ulicę nie zna­
lazł ani owego pasażera, ani samochodu. Ulotnił 
się, jak kamfora. Szkodę ocenia szofer na 14.000 zł.

— ULEGŁA NIESZCZĘŚLIWEMU WYPADKO­
WI w czasie pracy w  fabryce wyrobów metalo­
wych W aksa przy ul. Salinarnej 2 Janina P a s te r ­
nak (lat 23), której walec maszyny przyghiótł 3 
palce prawej ręki. Pasternak udała się sama do 
Kasy Chorych celem zaopatrzenia.

— SKUTKI ZOSTAWIANIA DZIECI BEZ O- 
PIEK1. Zawezwano pogotowie ratunkowe na uli­
cę Podgórską do Ireny Milcz (lat 5) zam. Daj- 
w ór 23. Dziecko pozostawione bez opieki na uli­
cy wyszło na złożony tamże m aterjał budowlany, 
z którego spadło z wysokości około 2 m na złożo­
ne ru ry  żelazne, odnosząc rany na skroniach i ca­
lem ciele. W stanie ciężkim odwieziono dtri-ecko do 
szpitala św. Łazarza.

— ZAPOMOCĄ DRĄŻKA Z DRUTEM. Ze sza­
tni na boisku W isły skradizlono zapomocą drążka  
z drutem przez zakratow ane okno kilka sporto­
wych ubrań wartości 200 zł.

— I NA TELEFON NIE BRAK AMATORÓW. 
Dnia 16 bm. skradziono z niezamkuiętej portierni 
gaiażu  Mota przy ul. Tad. Kościuszki 49 ap a ra t  
telefoniczny wartości 200 zł na szkodę dr. Macu- 
dzińskiego Bolesława.

— NIEZŁY POLÓW. Lichaj Stadłsław zam. 
Tra-uguta 18 zgłosił do policji, że w nocy z 16 na 
17 bm. skradziono mu przez okienko od piwnicy 
podwórza 10 flaszek wina i 4 flaszki soku w arto ­
ści 100 zł. — Łupczynski Jan, lekarz weterynarji, 
zam. w Olkuszu, zgłosił, że dnia 17 bm. w pocią­
gu posp. na linji Trzebinia—Kraków skradziono 
mu z kieszni m arynarki 1800 zł i legitymację urzę­
dniczą na jego nazwisko, wystawioną przez U* 
rząd wojewódzki w Kielcach.

 o§o-----
DOŚWIADCZONA. GOSPODYNI zna wartość do­

brego mydlą i należycie je docenia, używając do 
prania jedynie znanego od dziesiątków lat lago- 
dmego i czystego mydlą Jeleń Schicht. 1642

KOMUNIKATY §
-  „BNEJ—SJON“. W sobotę o godz.. 10‘30 rano 

punktualnie, w lokalu przy ul. Stradom 15, posiedzę 
nóe Wydziału.

— SEKCJA TURYSTYCZNA Żyd. Akad. Koła Mi 
Jośn ków krajoznawstwa urządza w niedzielę dnia 
21 b. m. dwie wycieczki: na Pilsko i do Tyńca. Zglo 
szenia dziś w lokalu przy ulicy Lubicz 3, między go­
dziną 19—20. Telef. 116-97.

— ŻYD. AKAD. KOLO MIŁ. KRAJ. W KRAKO­
WIE ogłasza, iż w; obecnym roku odbędz:e się ko-io-

j nja w Krościenku w Pieninach. Kolonia- mieści się w 
i pięknej nowo wybudowanej willi nań Dunajcem. — 

W programie koloni: cały szereg w'ycieczek w Be­
skidy, Pieniny i Tatry. Koszta mieszkania i pierwszo 
rzędnego utrzymania łącznie zł. 5*20 dziennie. Zgło- 
s-zen.ia przyjmuje się tylko do 20 b. m. w sekretarja-- 
cie Koła. ul. Lubicz 3.

ZMARLI; Dora PacaaoWer 1. 04
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l  TEATRU. UTERATURY I SZTUKI
DŻIń TORA Z OSTATNI „OJCIEC* STk INDBER- 

GA Z BARATOWEM
W głównej roli. której ujęcie znalazło żywy po- 
klask krytyki. Gra zespołu dostrojona do paziu’ u 
v > n y t.gd tragika żydowskiego, stanowi wdzięcz­
na '-m awę dla koncertu scenicznego, jaKi stanowi 
każde przedstawianie „Ojca**. Jutto , tj W snbt j: 
poraź o 't« tn i ..Ilitkenia-i". wspaniały d ram at E. 
Tóllćta. Który obiegł z olbrzyrniem powodzeniem 
wielkie sceny europejskie, znajdując w Baratowie 
odtwórcę niepośledniej miary. W niedziele p o r iz  
ostatni „O bcy1 J. Gocaina „ojca" t e a w i  żydo V- 
skiegc. który w dramacie tym ucieleśnił tragiczne 
sploty wynikające ńa drodze wiecznych wędrówek 
„Ahaswera" żydowskiego. W poniedziałek dnia 
22 bm czwarta p^emjera pt. „Cena żyoia“ Niemi- 
rowicza- Danczeńki, tw órcy teatru  artyslycznego 
w Moskwie. W dramacie tym, który stanowił 
„gwóźdź" teatrów carskich w Petersburgu i Mo­
skwie przez długie Jata święcił triumfy Baratow. 
UlWór Nićmirowicza- Danczenki będzie w  K ra­
kowie grany póraz pierwszy, a rozgłos, jakj d ra ­
mat ten poprzedza, będzie zapewne usprawiedli­
wiony mistrzowską kreacją Saratow a.

 o£>0' — -
— WYSTĘPY W. FRENKLA. Sztuki z udziałem 

Mieczysława Frenkla  w teatrze im, J. Słowackie­
go cieszą się stale powodzeniem, hez względu na 
okres kanikuramy. p z iś  grany będzie po ra z  3-ci 
! ostatni „Głupi Jakób", w  którym kreacja Mi­
strza, tak gorący wzbudziła zachwyt. Ju tro  w pro­
wadza teatr  jedyną nieznaną w Krakowie sztukę 
Jerzego Szaniawskiego pt. „Żeglarz'*, w  której M. 
■Frenkiel odtwarza jedną z najbardziej dla tw ór­
czości Szaniawskiego charakterystycznych, tra g i­
komicznych postaci. Sztuka przygotowana reżyser­
sko przez J. Szyndlera, Otrzymała nową wystawę, 
projektu M. Różańskiego. W  niedzielę popołudniu 
jeszcze raz ukaże się zawsze mile w itana „Sztuba 
K. Łęczyckiego

TEATR „BAGATELA"
Gościnne występy dra Pawła Baratowa

Piątek o  godz. 8*30 wiecz.: „Ojciec" Strindberga. 
{poraź ostatni).

Sobpta o godz. 8‘30 wiecz.: „Hinkeman" (pora z 
ostatni)

Niedziela o  godz. 8*30 wiecz.: „Obcy" J  Gordi ■ 
n a  (poraź ostatni).
^Poniedziałek o  godz. 3'30 w ie c z : „Cena życia * 
NierairoWLeza- Danczenki (premjera).

TEATR L5f J SŁOWACKIEGO
(PiątEk o godz 8 mej wiecz.; „Głupi Jakób" 

{gośe- wyst. Mieczysława Frenkla).
Sobota o godz. 8-mej wiecz.; „Żeglarz" (premje­

r a  nowość —  gość wyst Mieczysława Frenkla).
TEATRY ŚWIETLNE 1 DŹWIĘKOWE
‘yPOLLO: „Krew na piasku*4 (Rudolf Valenti- 

no i Nita Naldi).
SZTUKA: „Lódz podwodna S 13" (Albertson, 

K Mc. Kenna, F. Macdonald).
ŚWITÓWID: .Czterech djabłów".

UCIECHA: „Czar tanga" (Don Jose Molca, Mo­
na  Maris).

WANDA: „Latarnia m orska" (Imogena Robert­
son, John Mac Brown, Robert Ellis).

REPERTUAR KINOTEATROM7
CORSO ..W państwie zielonego smoka" (Loh

Cb*1’" - '
WARSZAWA: Hultaj (Rod La Rocue) oraz

„P at i Patachon jako bohaterowie".

„NOWY DZIENNIK" sobota 20. VL 1031
aaóta—astoomssjiis. • -■ •• —  -------
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GIEŁDA KRAKOWSKĄ
Kraków, 18 6 1 931 Akcje w zaniedbaniu Dolar 

bez zmiany.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem p ra ­

wie ogólnej niechęci do pracy. Poszczególne papie­
ry jak Bank Polski w silr.iejszem zaofiarowaniu 
po kursie 115, słabiej bez obrotów Z papierów 
procentowych płacono 4-proc Prem Poż inwesty­
cyjną 81 bez zmiany, jednakowoż do transakeyj 
nie aoszło. Ruch ospały Papiery oficjalnie noto­
wane bez notowań.

Na pogiełdziu objaw podobny.
W almy i dtwizy oficjalnie bez obrołów,
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

1 międzybankowych nastrój spokojny. Podaż po­
krywa w zupełności zapotrzebowanie Kursa u- 
trzymane na wczorajszym poziomie W Ktakowie 
doiar gotówkowy 8.96-8 98 czoki bankowo 8 91 
i jedna czw do 892 i jedna czw W arszaw a doi. 
8 9r>—8 9?, czeki 3.91—8 92.

GIEŁDA W A R S 7 A W S R A
W nw iaw i. 18. 6. PAT. Akcje; Bank Polski 115.50 

116 W fgiel 2U, LUpop 14. P o ż y tk i :  3-proc budo-

Sensacyjna rozprawa we Wiedniu
o antysemicką ustawą akademicką

W i e d e ń  13. 6. ŻAT. W midi dzisiejszym roz 
poczęła się w austrjackim trybunale konstytu­

cy jn ym  rozprawa nad antysemicką ustawą aka 
demicką, zaprowadzoną na terenie uniwersytetu 
wiedeńskiego przez b- rektora uniwersytetu, —

prof. Gleitzbaclia. Rozprawa budzi ogromne za­
interesowanie w  kołach prawniczych i akademi 
ckich. Na sali obecni są liczni dz ©nnikarze za* 
graniczni, między innymi również sędzia JuJja~ 
Mark z  Nowego Yorku-

Wulkaniczne trzęsienie ziemi w Japonii
L o n d y n  18. 6. (I,) W  Tokio i Jokoham ie 

odczuto wczoraj silniejsze wstrząsy ziem i, któ 
re nie wyrządziły jednak większych stral. W  
kilku miejscach przerwane zostały przewody 
telegraficzne i elektryczne. Ofiar w ludziach 
niema. W ulkan Jakedake leżący w  Alpach ja ­
pońskich na zachód od Matsumoto rozpoczął

dziś rano działalność i wyrzuca z wnętrza k n t  
teru olbrzym ie m asy popiołu. W ybuchom  to­
warzyszą silne grzmoty podziemne. Osady ludż 
kie położone u stóp wulkanu m usiały  zostać ©» 
wąkuowane, ponieważ grozi im zasypanie po­
piołem.

Niebywały nrftan szalał w Westfalii
B e r i i n  18. 6 (Sch) W ieś Ilolthaasen koło 

Platienbergu w  W estfalji nawiedzona została 
wczoraj gwałtowną trąbą powietrzną, która 
wyrządziła w ielk ie spustoszenia. W icher sza­
lał zaledwie trzy m inuty i w przeciągu tak kiót 
kiego czasu potrafił zniszczyć 120 zabudowań, 
pow yryw ać z korzeniami lub połam ać w szyst­
kie drzewa w  całej okofliey oraz pow yw racać  
słupy telegraficzne. Zerwane dachy unosił wK 
chtr kilkaset metrów. Trzy osoby poniosły  
śmierć i 80 odniosło rany cięższe lub lżejsze. 
Siraty obliczają na przeszło miljon marrek. Tak

że w  okolicy Altony wyrządziła burza większe  
szkody.

B e r l i n  18. 6. PAT. W  powiecie altońsklm  
szalał przez noc ubiegłą niezwykłe* silny orkan 
Jest trzech zabitych i 40 rannych. Szkody oce­
nione są narazie na 1 m iljon marek. Na dwor­
ca kolejowym  w Plattennerg orkan zniszczył 
magazyn kolejowy i zdruzgotał ciężki wagon  
Kolejowy, Znajdująca się w pobliżu fabryka  
zoslała zupełnie zniszczona. W alące się mury 
i ciężkie przedmioty, podnoszone w  powietrze, 
zraniły szereg osób.

««£cha zatonięcia „Philherta
(T elegram  w łasny ..Nowego Dziennika")
P a r y ż  18. 6. (B). Minister spraw zagranicz­

nych Briand wyjechał do Nantes, aby wziąć u- 
dziaJ w  pogrzebie ofiar katastrofy okrętowej w  
charakterze deputowanego x  tego masta- .

P a r y ż  18. 6. PAT. Ambasador Chłapow­
ski złożył m inistrowi B i.andow i i ministrowi 
marynarki handlowej knndolencję rządu pol­
skiego z powodu katastrofy statku „St, P h il-  
bert", którego zatoniecie spowudowało śmierć 
kilkuset osób.

Holowanie „Nautilusa'* z prze­
szkodami

W a s z y n g t o n  18. 6. PAT. Łódź podwo­
dna „Nautilus" holowana jest do Quesstowi: 
w Irlandji przez krążownik Stamów Zjednoczo 
nych „Wyoming**. Dziś rano zerwał się kabel 
holowniczy w odległości 570 m d od Quesstown  
został jednak szybko naprawiony tak, że o -  
ba statki odbywają dalszą podróż.

wlana 38, 5-proc. kolt-jowa 45 75, 6-proe. do laro­
wa 71.25. Listy zast. BGK 8-owe 94, 7-owe 83.25.

Waluty: Dolar 8.95. s.97. 8.93 Dewizy: Lonoyn 
43.40 i pół, 43.51, 43.30, Nowy Jork  8.919, 8.939, 
8.899, telegr 8 923. 8.943, 8.903. Paryż 34.94. 35.03, 
34.85. Praga 26.43, 26.49. 26 37, Szwajcarja 173.33, 
173.76, 172.90. Wiedeń 125 41 125.72,12510, Włochy 
46 73, 46 85, 4661, Berlin 21187

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia *8. 6. 1931. 

Żyło rena transakcyjna 27 żyto orjentacyjna 26 
i jedna czw. do 26 i trzy czw , pszenica orjentac. 
29 i pól do 30. jęczmień przemiałowy 27—28, o- 
wies pastewny 29 i pół do 30 l pół mąka żytnia 
40—41, pszenno 48—51 otręby ż.ylnie 18—19. pszen 
.ne 17—18, pszenne grube 18 i pół do 19 i pół, sło­
ma prasow a 3.60- -4, siano stare 10—11 siano no- 
Wf 7.50—8.50 Usposobienie spokojne

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 18 6. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.56—16906, Budapeszt 124.02—124 32, Bukareszt 
4.22 i pięć ósmych do 4.24 i pieć ósmych Londyn 
34.55 i pół do 34 65 i pół, Nowy Jork 709 95—712.45, 
Paryż 27.81—27.91, W arszaw a 79.54—79 82, Zurych 
137.92—138.42, Amerykańskie 712—716, Niemieckie 
168 31—168 91, Szwajcarskie 138 " 0—138.90, Czeskie 
2103—21.15, W ęgierskie 124 03—124 45

r ftpiery wartościowe: Renla koronowa 0 395, Lo­
sy Tureckie 11 7. Lw ów Czerń iowce 205, ZieJenieW 
9, Gał. Keruaty 14, Galicja 15,75

DcitirdzEiita gsmiuł b. dy~ 
rpHirrowI Creditsusfait

W i e d e ń  18. 0. PAT. Na podstawie donie­
sienia karnego, policja wiedeńska wdrożyła  
śledztwo przec:\v j?dnemu z b. d^^rektoiów au 
strjackiego Zakładu Kredytowego. Policja  
przesłała w ynik dochodzeń prokuratorowi.

Skazana szajka handlarzy 
iyyiym hm&rem

C h a r b ł n  18. 6- PAT. Sąd charbiński w ydał 
wyrok na c2łonkóvv bandy, która trudnią s ę  
handlem żyw ym  towarem Herszt bandy Bie- 
1 u mono w skazany został na 6 lat ciężk^h robót 
i 1-000 dolarów* kary. spólnicy jego na kary od  
10 m iesięcy d<o 1 roku więziema-
■ n d M U fB n H & fln U M B B H B lB M n B IH I

Z Silijądowei
DWIE SENSACYJNE ROZPRAWY 

PRASOW E ODROCZONE.
W są d zę  okręgowym karnym W Kraków o  

m:ała się wczoraj odbyć rozprawa przeę.w 'e-  
daktiorowi odpowiedzialnemu ,-IL Kuriera Codz.“ 
p. Stankievyiczowi, osikarżonemu o pbrazę czci 
przez senatora W ojcecha Korfantego. Sprawa  
dotyczy napastliwego artykuhi' „II. Kuriera C o­
dziennego" z września 1329- kiedy to wspomnia* 
rte pismo postawiło p. Korfantemu zarzuty na­
tury kryminalnej- P. Korfanty skierował sDrawę 
do Sadu grodzkiego w  Katowicach, który prz© 
kazał skargę Sądowi okręgoweim. w  Katowi­
cach- Ten sąd orzekł swą niekompetencję I od* 
dał sprawę Sądowi okręgowemu w Krakowie. 
Pozprawr. wczorajsza nie doszła do skutku z po 
wodu zachorowania przewodniczącego s. o. J© 
ka i odroczona została na inny termin.

Również nie odbyła się rozpisana przed t)  
sam ym  trybunałem na wczoraj rozprawa prze 
eiw  redaktorom „Naprzodu", oskarżonym  , 
przez W acława Sieroszewskiego o obrazę czci, 
popełnioną drukism.
e 1 1» jujl

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 18 6 PAT, P aryż  20.16 i jedna czw., ł o n  

dvn 25 04 1 trzy  czw., Nnwrv Jork 514.92 l pół, Bel- 
f  ja 71 70, Włochy 26.96, Berlin 122 30; Wiedeń 72.37 
i pół, Praga 15.25 i jedna czw , W ar sza wa 57 70, 
Budapeszt 90.08 i pół, Bukareszt 306 \ pół.



Nr. 164 ,N U \V Y DZIENNIK soboia 20. VI. 1931 łSlr. 11.

Dnia 17 iipsa jadą MacDonaid i H e m m u
do Berlina

Równoczesna wizyta amerykańskiego sekretarza stanu 
Stimpscna w stolicach europejskich

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika")
L o n d y n  18. 6. (L ) Dz*ś wieczorem został 

ftu ogłoszony oficjalny komunikat zawiadam ia  
[jący, że premjer MacDonald i m inister spraw  
^ gran iczn ych  Henderson wyjadą dnia 17-go 
.lipca br. d o  Berlina na trzechdniowy pobyt, c a  

ceau złożenia rew izyty premjerowi Bruenni- 
gow i i m in. Curtiusowi. M inistrowie angiel­
scy  podczas pobytu w Berlinie zamieszkają w 
pałacu księcia Albrechta.

D nia 21 ligea przybędzie do Londynu sekre 
tarz stai.u dla spraw zagranicznych A r n i k i  
Północnej Sfimpson, który pizedtem złoży w i­
zyty w Rzym ie j w Paryżu.
! Koła berlińskie podkreślają znaczenie tych 
wizyt dla przygotowanej przez rząd Rzeszy 

'akcji w sprawie rewizji planu You.iga. »Yi

Jakich gwarancyj naleiy  
zażądać od Niemiec?

P a  r y ż  18. 6 PAT. W  dziennika „L‘ActuaIi~ 
th“ lieranger -omawia wami-nki, na jakich można 
by udzielić Niemcom pomocy finansowej- Jedy* 
na gwarancja, której należy zażądać od Niem­
ców, powhina zdaniem Berangera polegać na 
zrzeczeniu się przez Niemcy raz na zaw sze pod 
noszenia wszelkich zastrzezeń co do traktatów, 
przez nich podpisanych Dopóki gwarancja ta 
nie będz.e złożona, uopóty nie będz?e  w Europie 
bezpieczeństwa, a w  św iecie zaufania, rozbroje­
nie pozostanie niemożliwością i nie nastąpi do- 
brobyt- Liga narodów powinna w ynaleźć sposób 
przeszkodzenia Niemcom stałego podkopywa­
nia fundamentów, na których pcw nna s'ę oj e -  
rać nowa Europa. ------

Trudności w rokowiM palshe-nislriackich
W i e d e ń  18 G. PAT. W  spraw ie rokowań 

handlow ych polsko-austrjackieh donosi „Di? 
Bórse", że będą one utrudnione, ponieważ a- 
grarjusze ausłrjaccy domagają się rewizji u- 
m owy, zawartej z syndykatem  polskim  dla 
eksportu nierogacizny. Um owa la obowiązuje 
do końca rb. i dopuszcza przywmz 566.000 szt. 
św iń  m ięsnych rocznia z Polski do Austrjk 
Agrarjusze ausłrjaccy pragną zredukować tę 
cyfrę do 280.000 sztuk. W obec tej rozbieżności

stanowisk jest prawdopodobnem, że rokowa, 
ma przeciągną się znacznie poza termin 1 lip-
ca. W  tym stanie rzeczy zyskuje ustawa upet 
noniacniająca na aktualności wobec przywozu  
polskiego, gdyż um ożliw ia ona obniżenie ceł 
autom atycznych dla przywmzu św iń z Polski 
także i po 1 lipca. W  ten sposób nie będzie nn 
ruszona ciągłość obrotu towarowego między 
Falską a Ausirją.

Rząd w Austrii na wtditmi?
Ur.iarkom any przedstaw ic 

tworzy
W i e d e ń  18. 6. PAT. Z kół parlamentarnych 

dono*fą. że rokowania Dra Endera ze stronni­
ctwami w sprawie nadzwyczajnych pelnomo* 
cnictw db przyszłego rządu, celem uporządko­
wania budżetu i sanacji Zakładu Kredytowego 
nie w yd ały  pozytyw nych rezultatów. Stronni­
ctwo wielkoniemieckie i Związek chłopski były  
wprawdzie gotowe pud pewnemi waiunkami 
zaakceptować plan Dra Endera, natomiast so- 
cjal-deniokraci stanęli na stanowisku w ręcz od- 
mownem. W tych warunkach z łoży ł Dr EnJer 
swoją inisję w  ręce prezydenta Republiki, Mi­
klasa. Prezydent Miklas postanowi! wobec tego 
w drożyć kroki, celem zlikwidowania przesilenia 
gabinetow ego na innej podstawie. W  tym celu 
po w olany został do W a dnia telegraficznie b. 
prezydent Rady naroacrwei. Oiirtler, umiarko-

i e l  cftrieit. spot. Dr. C ttnter 
gabinet

wany polityk chrześc‘jańsko-społeczny, cieszą- 
cy się sympatią także i w kosach opozycji. Dr. 
Giirtler przybył do Wiednia dziś o  godz. 6 w ie­
czorem i odbył natychmiast konferencję z pre­
zydentem Miklasem. Jeszcze dziś nastąpi konfe­
rencja Dra Gibtlera ze stronnictwami. Dr. fiiir- 
tler zaskarbił sobie jako długoletni prezydent 
Rady narodowej sw-ują obiektywnością sympa­
tię całej Izby. Nazwisko jego było zaw sze w y ­
mieniane, kiedy rozważano możhwość koalicji 
między stronnictwem chrześcijańsko-społecz- 
nem a socjal-demokracją — Czy koaFcja taka 
bedzie i tym razem w  programie Dra Giirtler a, 
ni© jest jeszcze pewnem. W każdym razJe spo­
dziewają się, że  gabinet Dra Gurtlera uie napo­
tka zbytnich trudności ze strony socja ld em o­
kratów.

Pogrzeb ofiar katastrofy 
okrętowej

N a n t e s  18. 6. PAT. Odbył się tu uroczysty 
pogrzeb ofiar katastrofy statku „St. Phiłbertk  
W uroczystościach pogrzebowych wzięli udział 
m inister Briand, m inister marynarki handlo­
w ej, przedstawiciele władz cyw ilnych i w oj­
skowych, reprezentanci parlamentu oraz ol- 
brz5rm ie tłum y publiczności. Przed szeregiem  
trumien, pokrytych kwieciem  przemówił m ini 
ster marynarki handlowej, składając w  im ie­
n iu  rządu serdeczne wyrazy współczucia rodzi 
nom  ofiar, zarówno francuskich jak i zagra­
nicznych, poczem orszał żałobny ruszył ku 
•cmentarzowi.

B e r l i n  18. 6. PAT. W odnopłatowiec nie­
m ieckiej szkoły lotniczej w  W arnemiinde zato 
nął wczoraj podczas przym usowego wodowa- 
-liia. Załoga została uratowana.

D r e z n o  18. 6. (Sch) Na przedmieściu Z il-  
schew eg zderzyły się dziś dwa w ozy tram wa­
jow e, przyczem 17 osób odniosło rany, w  tern 
4 śmiertelne.

Duiumfljsrdowy kredyt tcuiarcuiy uzy­
skują sowiety we Francji

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  18. 6 (S in) Z Paryża dono­

szą, że m iędzy Sowietami a Francją dochodzi 
de porozumienia w sprawie kredytu towarowe 
go w wysokości 2 m iljardy franków fr. na za- 
kup m aszyn, narzędzi, urządzeń fabrycznych i 
konfekcji. Sowiety wzam ian będa płaciły w 
naturze, a więc drzewem, naftą, lnem  i ruda­
m i, natomiast sprawa zawarcia układu o nie­
agresji nie będzie rozpatrywana.

Sowiecka wyprawa w sirafoUrrę
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  18. 6. (S in) Z Moskwy dono­
szą, że sowiecki komitet badania zagadnień  
lotniczych zamierza w najbliższym czasie po­
bić rekord prof. Piccarda i zorganizować w y­
prawę do stratosfery. W  jednej z fabryk so­
wieckich przystąpiono już do budowy specjał 
nej hermetycznie zamkniętej gnndoii, która po 
m ieści 2—3 lotników i potrzebne przyrządy.

f i„NOWY DZIENNIK
swoim Czytelnikom.

My czytelnik „liowegn hitnita" otrzyma najnowsi 
inwieśs Szaloma A sza

P E T E R S B U R G
po c e n ie  su bsk ryp cyjn ej.

Z okazj. 50-ciolecia undzin  Szaloma Asza. jednego 
z największych pisarzy żydowskich współczesnej 

doby, pojawiło się na półkach księgarskich ostatnią 
jego dzieło p. t,:

PETERSBURG.
Jest to powieść, osnuta na tle własnych przeżyć 

auiora w Rosji.
Napisana żywo i barwnie, właściwym mistrzowi 

prozy żydowskiej stylem, pozwala czytelrrikcwl 
zapoznać się z życiem współczesnej Rosji, ztt spe* 
cjaJnem uwzględnieniem życia żydowskiego.

Szalom Asz zbyt poczesne zajmuje miejsce w li­
teraturze żydowskie!, by jego dzieła specjalnych 
wymagały zaleceń. Wystarczy nadm.em‘ć że

PETERSBURG
odhlf s ę  entuziastycznem echem na łamach k ry ty ­
ki fachowej i spotkał s.ę z niezwykłe życzliweiu 
przyjęcem wśród czytającej publiczności żydow- 
skiej.

W najbliższych dniach
PETERSBURG

pojawi się w języku polskim. Cena tomu wynosić 
będzie zł. 12.

Wydawnictwo „Now. Dziennika", pragnąc udostę­
pnić swoim czytelnikom nabycie tego wspaniałego 
dzieła na dogodnych warunkach, poczyniło specjalna 
starania, by każdy czytelnik „Nowego Dziennika" 
mógł otrzymać je po wyjątkowo niskiej etnie.

„PETERSBURG" ukaże się w trzech, starannie 
wydanych zeszytach, po 128 stron każdy, na bez-i 
drzewnym papierze. Pierwszy zeszyt ukaże się dnia 
1 lipca b, r., Dalsze dwa w odstępach tygodniowych.

Cena subskrypcyjna zeszytu wynosić będzie 
zł. 2.50. w razie zapłacenia iz góry za 3 zeszyty cena 
wynos, tylko złotych 6.50. Cena ta ważna Jest 

tylko w  ciągu czterech dni od daty niniejszego
ogłoszenia; po tym terminie cena tomu wynosić 
bedzie zł. 12.

Każdy, kto zechce nabyć powieść Asza „Peters­
burg" po ceuie subskrypcyjnej, winien wypełnić 
czytelnie załączony kupon oraz blankiet nadawczy 
P. K. O. Nr. kenta 400630 i wpłacić według tego 
blankietu zł. 2.50 za jeden zeszyt, względnie zł. 6.59 
za całość. Odcinek blankietu P. K. O. wraz g w y ­
pełnionym kupuotm należy przesłać w n f e z  a k l e ­
j o n e j  kopercie za orłatą pocztową 5 gr. — pod 
adresem:

Htritawnictwii „(twego Dziennika*' Mb, Prraicwel 7.
Na kopercie należy bezwzględnie dopisać wyra*: 

. Druk".

Z am ów ien ie
• • « • • * 4 ęItn.'ę i nazwisko: .

M!ejscowość:
Ulica, Nr. domu:   *

Zamawóam dzieło Sz. Asza „Petersburg" w 
trzech zeszytach, wpłacając równocześnie zł, 2.50 
za pierwszy zeszyt; zł. 6 50 za trzy zeszyty — 

na konto P. K. O. Nr. 400630 (Wydawnictwo 
„Nowego Dziennika" — Kraków)

WYRAZY NIEPOTRZEBNE SKREŚLIĆ.
Kupon uażny do dnia 2? czerwca 1931 r

— STRIJSZEK. PRZEJECHANY PRZEZ DO- 
LOŹKĘ. W czoraj rano nar przechodzącego je­
zdnią pod Izbą handlową 75-letniego Dawida 
Grcnera najechała konna dorożka. Staruszek 
dcznał złam ania nogi. Lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego przewiózł rannego do szpitala.

o§-
— ZGŁOSZENIA NA OBÓZ M4KKABI W JELE­

ŚNI. Wobec przeniesienia sekretariatu z  uł. Gertru­
dy 1. 6, przyjmować będzóe sekretarz obozu na boi­
sku Makkabi przy uil. K^etek 1. 18 codziennie od go­
dziny 12-tvj ero 1‘30 w południe i od god-z. 6 do 8-ej 
wieczór.

B r u k s e l a  18. 6. PAT. General baron Mit 
chel, b o lia lN jti obrońca twierdzy Namur w  
czasie w ielkiej wojny, zmarł tu po krótkiej 
chorobi?. Gen. Mitchel był dowódcą wojsk bel 
gijskieh w czasie okupaej - Nadrenji.
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Najlepsze obuwie na lato. •f § sm M ś M*
3-90

Ftoot, 4432-00 
Dziecięce pottnicild tenisa* 
we z ofonzowoge ?ypsu, na 
elastycznej gumowej pode­
szwie. Nadzwyczaj t&oie.

Na.sze oryginalne obuwie 
do każdego sportu. Niezni­
szczalne, a przytem bardzo 
•tanie.

S 24 Po.

Fa^on 44S5-00
Damski półbrolk z bronzo- 
wego rypsu, na gumowej 
pudeszwie. Niezbędny ua 
lato.

Fzaoa 1.195 OŚ 
Piękne, płócienne pantofel­
ki z małego rypsu, jilstow  
nie przybrane koloiem zie­
lonym lub uiebiejżom.

Fason ®Sf74f
Męskie półouciki z  trwałe­
go, szarego płótna żaglowa* 
go; lekkie, przewiewna i  
wygodne. Dc ulytku w  do­
mu i w biurze.

et
„ZAKOPANE*. Pala- 

— Ch.riub>ńskieg.a 
Komfortowy pensjonat 
poleca pokoje 2  wy- 
kwintnem utrzymaniem, 
od VI złotych: l?31v

A L 1 V A T E R S A » >  A t  O R J U H
F r e t w & U f u  K - t i i  ^ / c n h e r ^  C z c c h u s ł o w  a c f d

dla chorób w ew nętrznych , nerw ow ych i cnorób przemiany nia- 
terj1 oraz dla potrzebujących wypoczynku.

Cudowne położenie  górskie, now oczesny komfort, w szystk ie  
pomocnicze środki lecznicze, ceny umiarkowane. 

Lekarze naczelni: Dr. Teodor Werner, Dr. Oskar lUfnatner.
tóa czerwiec ceny szczególn ie  zn iirne .

100 pa 0 0 . pewna prezerwatywa!

RFPARACJE MASZYN 
do szycia, rowerów, grt 
mofonów. tamo. precy 
żyjnic, pod pwarancja ~  
Skład maszyn Kraków 
ZWIERZYNIECKA 6.
P R A K T Y K A  
L f K A R S K O *  
dentystyczna
W wielk, mieście przeim. 
polsk. G, SI. najlepsze 
położeuie, zaraz do od- 
janla poważnemu retle- 
kiantowi. Z głos/oni a
pod „Dr. W “ do Adm. 
Now Dziennika 1741v

ŻiNALEtZIONO klucze. 
Odebrać można w Ad- 
. ministracji Now. Dz

PŁACI i fY n eprztmaka 
ne. pfótro żaglowe, łur- 
tacje skóry do celów air 
torrrob-ilcwych — oraz 
wszelkie, przybory typ.; 
cersłete ttoleoa; Skład ,dy 
wariów F, linoleum hiscb- 
tt a* Kraków, tiŁ Grodz* 
k 1184*
WuZKł DZIECIĘCE aa? 
nowsze modele, poleci 
najtan ej go-iówką, raia- 
mi. Fabryczny Skład na 
Polskę Kraków, tylko 
ZWIERZYNIECKA 6.

DO wynajęcia lok al 
dwuizbowy na sklep, 
Warsztat w Podgórzu 
Wiadomość: Kraków,
Wielopole 24 FlesChne; .

94Sg

POKÓJ umeblowany - 
trontoa y, z esobnem we 
Scdeiti dla dwócb panóv 
aibo młodego małżefi 
stwa do wy najęci; rd 
- a r a z. Wiadomość: 
ni. Btzózcwa 12. Ul. ph 
tro. m 13. 7i0c

SŁONECZNY pokój dc 
wynajęcia od 15 czerwca 
Zgłoszenia; Długa 33, III 
p ętro. drzwi 10 tmiędzy 
godz. 4—3 popal.), OtTJbp

POSZUKUJĘ pokoju z ku 
chriią za Czynszem mie­
sięcznym. Zgłoszenia pod 
„B.“ do Adm. „N. Dzien­
nika 924br-

POKÓJ, osobrre wejście 
telefon dla dwócb pa 
nów do wynajęć a: SaL- 
narnarau ?8. m. 10.

DLA PANIENKI (Żyd 
innAszkaciLc, ewentuałn; 
z użyciom maszyny «k 
szycia, o samotnej wdo­
wy: TauDman. Bochen 
ftka 8. m, 19

2 POKOJE kuchnia 
komfort do wvnajecia. 
Zgłoszenia Fabiyka Wę­
dlin Wolnica 13. M ig

Nalwithsty wybór lodowni 
po nalulissyBb eenasft

W ytw órnia lodowni i aparatów piwnych

!. ZEIiNIK, KRAKOSE
Brzozowa 17. Toiel. 153-19

a&Hdnf nisza

n u h
K R A K Ó W

r.e^ałjulęjast.

- cwfiic 8J1_
Jeraira a lemsamem

i

V h Ą Ł  K ŁA
F A K B I A R M A
P L I S f c W N I A

Kurs iospo(l£!sfya circttep
przy szkole tawedowej dla dziewcząt 

iydjwe.1 k i  , O gnisku fr a c j  M
w Krakowie, UL Stoterslkfc
zaprasza najserdeczniej Rodziców obecnych i przy­
szłych uczenie, by zechcieli w ftiedgielę, t.j. dnia 21 
czerwca, między godziną 11—1,30, JWiędZić lokal 
kuisów gospodarczych i zdpoznać się t  Warunku* 
rni w jakich odbywa się w szkolę nauka gotowa­

nia rytualnego, oraz nauka szycia.

T H O C flĘ  H U M O R jJ

MAŁE (|U! TRO DUO

— Proszę trzymać obiema rękamil
— Bardzo dziękuję, ale w takim razie co 

z kierownicą?

QHM .. iii

Dajemy Panu możność przekonania się o do­
skonałości prezerwatyw „ULTfiA". 

Dnia 2ó b. m. ukaże się ogłoszenie z,a wrę- 
dzenicn. którego odnośne składy wydadzą 
Panu 1 prezerwatywę „ULTRA‘r DARMO-

D T I M N 5

t '% *  rrosn pm-N nfc f-w  rny b n n  
a j w f t  n ^ a i n  c ^ i r  n n <  “a s  mw *  
v b y  b z a b  nin-fe •>» b z  Ą t y t f Ą i s  ytiot 
C ' : s ^ a  \b  vn*m$?n $  n*i&’0
sn nu’3? nr en l y  ii^nen s\nnmo

r,n r!

tfrc. & y m \ n. Żydc urnhlef bśwlplm 
Haffalś Buchner

? w ą x ek  2aw , liaucz, Zyd. S tk ó i >redn. 
w Krakcw’e

prowadzić b ę d z ie  w r. szk. 19&I/2 w dalszym
ciągu

W iecztrnc Kursy
Oimnasialne.
dla dorosłych, kióre obejmują:

1) kurs niższy (kl IV ł V);
2) kurs .śreipii (kl VI 1 VI]);
3J ku«-s Wyższy (kl. VIII).

Nadto powstaje przy kursach

WIF.EZORMA ROCZIIA 
IV. KliASA lilKH.

jako zaczątek wyższego wieczornego gimna­
zjum

Wpisy przyjmuje i inlormacyj uidzieda kiero 
Wtnik cfjdzi^ninie przed południem przy ulicy 
Brzozowej 5, wieczorem od 8—9 przy uli­

cy Stolarskiej 15. I. p

Elegc nchlu kapelusze i ^ s
w modnych kuloiacli — poleca po cenacn najnDszycb
Rdela HAliaiUroaalMłc.SBiiBki B *Crod»1ucj

rRFNUMERATAs w Krakom i nt pro w. miesięcza. 
w Krakowie z odneszen. do domn n
Na prowttacjl i  przesyrkn j»x ;w *r „
ZtigraiDics « przesył a pocztcrwi „

Z l  6‘o0 kwartai. ZI. 18‘00 
w 6*20 ,   ̂ 18*60
* e*60 .  19*80
* J0‘60 « 30*00

.JNOWY DZIENNIK" wychodzi codizócnn1* taKżc w potYędziffcnd i dini poświat

OGŁOSZENIA: Podstawa ooIUctcd iew I nujimetr w Jednym lamie. — Strona w 
tłcltŁśde i nadesłai cm ma 3 lamy po 74 mikro. *— Strona ut tekstem ó la* 
mów po 37 miŁim. — Naimniej^e ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L *treua 1*25, — Ttlwt 1‘—. Nade słane 0*73. — Za tekstem 
0*23. — Drobne od skro* U*20 Dla poszukujących pracy 0*10. — GTatnJa- 

cle 12*60. — Za zastrzeżette miejsca dolicza s'ę 2B%.
 r-"}??.'.'1 ■jiŁuuAwwTawir ,.„r'̂ jiiru i\if^sssaeaamemmaM.

W ydawca: Za Spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Ilochwald. — Redaktor naczelny: Dr. W ilheijo  Berkelhammer. 
łled ik tor  odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Now a Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksy m il jaoa Feldm ana


